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Federacja sowiecka spowija się obec
nie w coraz gęśeiejsae chmury. Są one 
dw ojakiego rodzaju. Jedne wytwarza 
dokoła niej propaganda polityczna, K t ó 
rej źródła od czasu zerwania stosunków 
dyplm natycznych między Federacją a 
A nglja  wzmocn,ły się znakomicie. Dru
gie zaś są r o d  z jm ego pochodzenia i two
rzą się z tych fermentów, wrzeń i 
wstrząśnień, jakie zachodzą w samej .Fe 
deracji. przedewszystkiem jy łonie je j 
partji komunistycznej, sprawującej dy
ktaturę.

Orientowanie się w  stosunkach tej 
tak mocno zachmurzonej Federacji so
wieckiej jest na ogul niemożliwe. Wolnu 
w ątpić, czy nawet dyplomaci europej
scy ni zehywający stale w Mo&kwje 1 
m ogący obserwować rozgrywające się 
tam wypadki ; bliska i —  co -ważniej
sze —  pod osłona nietykalności osobi
stej, zdołał’ w ytw orzyć sobie dostatecz
nie jasne pojęcia o tern, co stanowi tam 
Drzenmiot t. zw. „skłoki“, czyli zamie
szania i wrzenia w partji komunistycz
nej.

I  tak do Wj pory nie wiadomo jasno 
i dokładnie, co stanowi istotny przed
miot walki między rządzącą grupą k a 
lina a t. zw. opozycją prowadzoną przez 
Trockiego. Rosyjska prasa emigracyjna 
nntibolszewicka roznisuje się w praw 
dzie na ten temat codzien bardzo obszer
nie, ale wszystko to jest przeważnie 
pianą, bitą usilnie w zrozumiałych in
tencjach. Mądrym z tego być żadną 
miarą nie można. Nie lepszą jednak j®*t 
także i oficjalna prasa bolszewicka, „ak- 
kohwek całe ogromne swoje stronnicę 
poświęca ona tej sprawne, W prasie tej 
dochodzi do głosu tylko gruna rząozaca, 
opozycja  zaś jest z niej całkowicie w y
kluczona i zmuszona jest ograniczać, się 
do publicystyki nielegalnej, do ulotek i 
oam fletów , które oczywiście do Europy 
całkiem nie dochodzą. Nlowy opozycion. 
stów na niezliczonych posiedzeniach

różnych organizacyj, jeżeli są nawet 
podawane, to w takich skróceniach i z 
Lakierni opuszczeniami, żonajważniejsze 
części ich całkowicie przepadają. Zre
sztą także i przedstawiciele grupy rzą
dzącej prowadzą swoją kanrpanją ora- 
torską i pinsową głównie na poziomach 
zagadnień teoretycznych. Czytelnik gu 
hi sirę ostatecznie w tej suchej i bezna
dziejnie nudne;] scholastyce, wr tern tal- 
rmidyeznem dociekamu, czy takie lub 
inne twierdzenie opozycji jest dosta
tecznie zgodneni z literą i duchem t. zw. 
„Leninizm u“ . W  rezultacie po obczyta- 
niu się tam wszystkiem odkłada się te 
płachty zaczernione z tern uczuciem, żo 
się wie jeszcze mniej, niż się wiedziało 
przedtem.

W iadom o wprawdzie, że walka mię
dzy grupą Stalina a grupą Trockiego 
toczy się o władzę. Ale dotąd nie ud do 
się jeszczę nikomu przedstawić jasno, 
jakiem* argumentami posługują się obie 
strony i jakie przeci wstawiają sobie 
programy. Niektórzy, skąd inąd nic n a j
gorzej zwykle poinformowani, posuwa
ją  się nawet do twierdzenia, że. ani Sta
lin ani Trocki nic potrafiliby  pow ie
dzieć jasno, o jakie to mianowicie pro
gramy wTalczą ze sobą tak zacekle. ,

Onozyc.ja domaga się przyznania jej 
praw frakcji w Innie partii czyli moż
ności zastępowania i bronienia syoieb  
poglądów  nawet wtedy, kiedy różnią s:ę 
one od poglądów ,-oficjalnie autoryzo
wanych przez w :ększość partji i iej rc- 
prezentacyi Odrzucając całą nomenkla
turę bolszewicką okaże się, żo onozyeia 
chce po prostu posiadać swobodę —  o- 
ponowanin i zdobywania posłuchu dla 
swoich twierdzeń wT drodze swobodnej 
dyskusji. Grupa rządzącą występuje 
przeciw temu z cała zaciekłością, pow o
łując się na liczne oświadczenia Lenina, 
którv z największą stanowczością zwal
czał frakcyjnoś^ w loni° partji. M tej 
płaszczyźnie oglądany przedm iot sporu 
jest po prostu wznowieniem togo same

go starego zasadniczego sporu centra- 
iistów i frakcjonistów  partyjnych, któ
ry w rokit 1903 stał się był powodem 
rozbicia rosyjskie, partji socjal-demo- 
kratycznej na bolszewików i mienszewi- 
ków.

Jaki jest jednak konkretny politycz
ny program zarówno eentralistów jak 
frakcjonistów  w obecnym sporze, tego 
nikt do tej pory jasno nie określił, oni 
sami zaś mniej jeszcze niz ktokolwiek 
łuny. Jest to więc walka o władzę bar
dzo elementarna i w gruncie rzeczy pry
mitywna. Dzierżący tę władzę są oczy
wiście cent ralistami, bo zasada centra
lizmu dostarcza im sankcji do gniecenia 
opozycj'. D obijający się władzy nato
miast są oczywiście frakejonistami, po
nieważ wolność tworzenia frakcyj ułat
wiłaby im "znakomicie walkę z grupą 
rządzącą. Przy wszystkich pozorach 
wielkiej pryncypjalności nie ma w tein 
wszystkiem ani siadu żadnych pryncy- 
pjów.

O ue więc ideowo walka ta ciekawą 
nie jest i być w obeenem stadjum nie 
może, o tyle posiada ona wielkie zna
czenie pod wzgledem taktyczno-poli- 
tycznyni. Dowodzi bowiem, że proces 
różniczkowania się interesów, skupio
nych w partji bolszewickiej osiągnął już 
ten stopień nasilenia, w którym z silą 
nieodpartej konieczności zaczyna on 
rozsadzać stalowe doląd ramy dyscy
pliny i hierarchji partyjnej. 8>ą to nie
wątpliwe objaw y zużycia od wewnątrz.

W  obeenem stadjum togo procesu 
grupa rządząca jest wprawdzie jeszcze 
dość silną, aby władzę utrzymać, ale 
nie jest już dość silną ,nby uwolnić się 
od kużdoczesnoj konieczności walki o 
tę whadzę Z drugiej strony opozycja 
władzy jeszcze nie zdobyła, ale czuje się 
dość silną, abv jawnie stawiać czoło 
grupie rządzącej i to mimo całego posia
danego przez nią straszliwego aparatu 
represyjnego. Tr.ocki np. mial sio w y
razić, że ewentualności Avyklnczenia go 
z C. K . partji nietylko się nie obawia, 
ale uważałby nawet za korzystno, gdy
by go wykluczono wogóle z -partii. Na 
oełWrót grupa rządząca jakkolwiek mio
ta różne straszne, groźby i zapowiedzi,

to jednak bynajm niej nie śpieszy z icli 
\yykonaniom. Posiedzenie Cika party j- 
nogo, na którem sprawa Trockiego i to
warzyszy ma być rzekomo ostateczn e i 
radykalnie osądzoną i zlikwidowaną, 
odracza się teraz stale. Miało się ono 
odbyć we wtorek h. t., teraz zaś przenie
siono je  na sobotę z tem oczywiście, że 
zupełnie nic wiadomo, czy także i w so
botę dojdzie do rozstrzygającej kampa- 
nji.

Położenie skomplikowało się w ostat
nich dniach o tyle, że prezes Sowmar- 
lcomu Ryków, który dotąd szedł ręka w 
rękę ze Stalinem, nagle odsunął się od 
niego i tworzy własną grupą.,Zdaje się, 
ze pragnie on zarezerwować dla siebie 
w^ygodną pozycję „duobus digitantibus 
tert;i gaudontis14, podobnie jak to zro
bił był Stalin przed dwoma laty w cza
sie walki Trockiego z Zinowiewent. Ale 
to wyłamanie sie Rykowa z szyku bo- 
iow ego grup-'1 rządzącej dowodzi tylko, 
że proces dyferenejnep interesów i am- 
hioyj w łonie partyj zaszedł istotn e 
daleko.

Nie ulega w ątpbw ości, że ostatnie 
sIoawo w tej „skloce“ będzie miała armj i 
jako jedyna dostatecznie wielka siła 
zorganizowana. T o też w gruncie rze
czy walka toczy się o w pływ  na armje. 
Trocki obok kapitału starej osobistej 
sw ojej popularności w korpusie oficer
skim zyskuje teraz korzystną pozycję 
z powodu azjatyckich i europejskich 
niepowodzeń, jakie w ostatnich miesią
cach posypały się na grupę Stalina, 
które zaś przez korpus oficerski czer
w onej armji zostały powszechnie przy
jęte jako silne upokorzenie. Walka z ja- 
czejkami opozycyjnem i w armji jest. też 
główna_ troska grupy rządzącej. Nar- 
komwojen W orosziłow zapewnia w pra
wdzie. że polikwidował już -wszystkie 
te jaczejki opozycyjne, ale wtajem ni
czeni uśmiechają się znacząco i kiwają, 
głowami. •

W iele przemawia za tem, że Rosja 
bolszewicka zbliża się szybkimi kroka
mi do jakiegoś — bonapartvzmu. Trocki 
Wfilcjry o nnojsce w dyroktorjacie dla 
siebia, aby w sposobnej chwili móc nim 
zawdadnać. fs-i).

(

P. BOSTEL

A D A M  A S N Y K
I WŁADYSŁAW ŁOZIŃSKI

P rośbę załatwiło Nam iestnictwo z n iezw y
kłym  pospiechem ; ale prośby i w p ływ y oka
zały się bezskuteczne. Stanowisko Namiestni
ctw a nie zmieniło się, a na d ecyzji jeg o  ciągle 
c iąży ła  nota Gcner, ilnego Konsulatu. Prośba 
A snyka, praes. 17. ezum ca. 1873, 1. 27045, 
została 7.aist.wioaa ju ż j ł l ,  oęerwca, 1872.,,,Jak
kolw iek zachowanie się jeg o  Pyto dotychczas 
nienaganne, nie mniej też utrzymanie jego  
jest zabezpieczone, gdyż posiada w K rakowie 
małą realność, a prócz tego kapitał około
30.000 zł. w. a., zw ażyw szy jednak na poprze
dni je g o  bieg życia, m ianowicie na zachow a
nie się je g o  pod rządem rosyjskim , i że nie 
ma żadnego stałego zatrudnienia, nie ma na 
teraz m ow y  o nadaniu mu prawa obyw atel
stwa auRtrja ck iego“ .

D yrek cja  P olicji w K rakow ie ..poleca się... 
by  uw iadom iła p Adama Asnyka przy zw ro
cie załączników  jeg o  podania, że prośba jeg o  
o  nadanie mu prawa obyw atelstwa ausfcrjtw 
rk iego uwzględnioną hyc nie m oże“ . (Aroli. 
Państ.). ---------------------- —---------

Z  gorzkim  sarkazmem przyjął Asnyk urzę 
dową w iadom ość o takieni załatwieniu iego 
prośby. ,.O dpow iedz ta w prawdzie jest od 
m owną, a le  za to przynajm niej dość pospie 
szną‘ ‘ —  pisze Asnyk 6 ._ łjj)cą_j.R72 do Łoziń 
sk iego. ,. W idocznie w księdze przeznaczenia 
jest napisano, iżbym żył i umarł ja k o  emi
grant poza  dobrodziejstw am i i opieką praw ".

Gorycz!, jaka przepełniła serce poety, któ
ry p o  pięciu  łatach pobytu w G alicji uio mógł 
je iw cw  ustalić swoich stosunków , praw no
politycznych  — i to w śiód „sw oich  znalazła.

praw dopodobnie wyraz w  ow vm  poem acie, 
drukowanym  poraź pierw szy przez p. Annę 
Chorow iczow ą w artykule „N a marginesie nie
znanych utw orów  Adama A snyka41 (Pam ię
tnik literacki t. XXII-, X XH L sir 505;:

D o ja k ie j innej uchodźcie krainy,
Bo dla ioas m iejsca niema na te j  ziemi'. 
rf a  światem  sobie szu kajcie gościny,
A lbo w  pustyniach z ptaki dravh.żncm i 
K oczu jcie, albo a lpejsk iej lawiny 
Uproście, by was skrzydłam i śnieżnem i 
P okryw szy , dala schronienie ostatnie.
Skąd juz was ręce  nie w yrzucą b r a t n i  e!
Na biegunow e w ynoście  sic lody  
Lub na zatrute w yspy  zw rotn ikow e!
M oże tam dzikie, pozw olą narody  
Na pustym  brzegu złożyć  senną głow ę, 
M oże tam można cicho, bez pr aszkody  
Ginąć, w niebiosa patrząc szafirow e  -  
Tam sobie idźcie, gińcie, p rzep a la jcie, 
T ylko  r o d  z i n n  a z i e m i ą  om ijajcie!
Tu dla was aniejsca niema, biedna zgrajo, 
Coś z duszy piętna polskości nie starła!
Los cię  osądził, ludy odtrącają,
W  l a s n  a r o d z i n a  cieb ie się wyparła. 
Idź, gdzie cię w ichry po św iccie pędzają, 
Gdzie ci tęsknota  będzie serce  żarła,
A le  do t e g o  nie zbliżaj sie b rzegu ,
Bo tu nie znajdziesz dla siebie noclegu!
Tu ci uścielą tak kolące loże, 
t e  przy nicm puchem  są ciernie icygnania  
l  m iększem  będzie skaliste rozdroże  
A cicplejszem i lodow isk posiania  —
Bo na tuiaatime spaść ci z nieba m oże 
O bok pogardy  —  Iza politowania,
A tutaj n i e m a  l a s k i  i l i t o ś c i  
D l a  t y  e h,  c  o n o s z  ą j  a w  n y  g r z  e  c h

p o l s k o ś c i .

Jeżt li slir-znc jest przypuszczenie, że wiersz 
ow  uiedatowany oduaje własne przeżycia poe

ty, emigranta-powstańea, którego obcy  raczej 
przygarną, podczas gdy  na własnej „rodzin 
n ej ziem i“  (G alicja) nie może znaleść przytuł
ku, jeżeli zgodzim y się na przypuszczenie, że 
poem at ton rozw ija w pełnych gryzącego sar
kazmu strofach tę myśl, którą kilku cierpkie- 
mi słowami w yraził w liście do przyjaciela, 
po  odm ownem załatwieniu ponow nej jogo  
prośby, to zgodzim y się także na wnirisek, że 
list i poem at są sobie współczesne, że poem at 
należy oznaczyć datą: lip iec 1»72.„_

Sprawa oliyw ;iićl:sfwS''nie~zgkótim -H  się je  
dnnk na pow yższej odm owie. W  cztery łata 
później spotykam y się w  aktach b. Namie
stnictwa —  (Arch. Państwc —  W ojew . ’ waw 
skie) —  znowu z tą sprawą. Dyr. Policji w 
K rakow ie przedłożyła Namiestnictwu (2. 8 . 
1876 1. 49TPr.) n >wę_ podanie dr. Adama 
Asnyka, zaopatrzone w 2o załącznik ńv, o u- 
dzielenie obyw atelstw a austriackiego.

7* jakim  kpospiechem 14 porusza! i sie ta 
sr-mwa tym razem na w ydeptanym  gościńcu 
hiuTnkratyyznym, w idzim y z dalszego jo t  orz o 
biegu, przedstaw ionego ściśle ha podstaw ie 
aktów  urzędowych.

Namiestnictwo G alicyjskie reskr. z dn. 11. 
sk ip n ia  1*73 i  <>7785 zw róciło  D jr ck o ji P o
lic ji podanie, z poleceniem  wezwania, peten
ta, by  postarał się o uzupełnienie załą
czonego certyfikatu w arunkow ego p rzy ję 
cia do gminy m. Lw ow a podpisam i dwóch 
radnych, w myśl postanowień § 55 statutu te
goż miasta. W  myśl żądania w ydał Magistrat 
lw ow ski dnia, 1. września 1876 J. 16511 ex 
1869 duplikat A snykow i, stw ierdzający, że 
■Reprezentacja m. Lw ow a uchwalą z dn. 30. 9. 
1869 udzieliła mu była przyrzeczenia p rzy ję 
cia do związku gminy, a certyfikat, ten podpi
sali Gnoiński, Świst,erski, Getritz, Am ałowiez 
(prez., w iceprez. i dw aj radni).

Tak uzupełniony certyfikat wTÓcd z poda
niem do Ttyr. Policji krak. i w ponowucm

sprawozdaniu zaprezentow any został Namie
stnictwu dnia 5. stocznia 1877 1. 725. Tu prze
leżało się podanie bardzo gruntownie, rira 
dojrza ło do dalszego urzedowmnia, gdyż d o 
piero dnia 11. m aja 187!) 1. 725 reskrypt Na
m iestnictwa pchnął je do Starosty krak. (do 
rąk w łasnych), z wezwaniem, by  w yczerpują
cą zdał sprawę, czy prośba Adama Asnvka 
zasługuje na poparcie zo względu na polity 
czne i moralne zachowanie się petenta, 'u - 
dzież na jeg o  materjnlne stosunki.

Starosta potrzebowmł rów no 5 miesięcy, a- 
żeby należycie obm yśleć sprawozdanie, gdyż 
dopiero 11. października 1879 1. 156'Pr. w y 
szła sprawa z K rakow a „d o  w ysokiej aproba
ty  J. Eksc. JW P ana Hrabiego Namiestnika**. 
Starostą był Er. K azim ierz Radeni. Namiestni- 
k m n  lir—Alfced P otock i. ^

N am iestnictwo wysłało" podanie (12. 11. 
1879 1. 51326) do W iednia do Ministerstwa 
spraw wewn. z wnioskiem na udzielenie Asny
kow i obyw atelstwa austrjnekiego. Przedsta
w iając jeg o  stosunki rodzinne i m ajątkow y, 
zw róciło  uwagę, że w edług pisma K ra jow ego 
Sadu K rakow skiego z 22. sierpnia 1871 1. 
14662, Asnyk jest w łaścicielem  realności w 
Krakowie i ma gotów kę około  20.000 zł. w. t.

M inisterstwo spraw wewn. reskrjąitem z 
20. lutego 1880 1. 17023 uw zględniło wmiosek 
Namiestnika i upow ażniło go „d o  udzielenia 
polskiemu em igrantowi i cesarsko-rosyjskiem u 
obyw atelow i państwowem u Adam owi Asny
kowi ohywntelstwa austrjackiego, jeżeli w y 
każe się dokumentem o b ecn e j Rady m. Lw o
wa. który zawierać będzie przyrzeczenie przy
jęcia  do związku gm iny m. Lw owa na wypa- 

jd ek  udzielenia mu obyw atelstw a austrjnckio- 
go. gdyż przyrzeczenie, w ydane mu na podsta

wcie uchwały Rady m. L w "w a z 30 września 
1869 (po prawie 11 latach) jest przedaw nio
ne i ewentualnie może być zakw estionow a
no44. (C. d. n.).

t
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W a l k a  o  w ł a d z ą  w  E o s i r .
- 0§ 0-

Prited g s m a ln ą  bitwą opozycji 
ze  StaliM w rarai.

Moskwą, 28 lipca (AW ). Wyznaczone na 
30 bm. posiedzenie rozszerzonego plenum 
CK. i CKK pariji komunistycznej zapowiada 
się coraz bardzie] intresnjąco.

Poza zasadniczem i wystąpieniami p</ltycz- 
nemi Stalina, Oidżunikidzego, irueikego oraz 
Zinowiewa, do głosu zapisały sio wdowa po 
Leninie KrnpeKa i siostra Lenina Uljanowa.

Zjazd dyplomatów sowieckich w posiedze- 
niu jest coraz liczniejszy. W dniu w czoraj
szym  przybył tu przedstawiciel sowietów w 
Land, Kobee ci.

Marynarze przeciw czekistom.
Moskwa, 28 lipca (A W ). Donoszą z Kron

sztadu, iż w czasie rewizji w  lokalu, w  któ
rym  odnyw alo się nielegalne zebranie grupy 
marynarzy, w yw iązała się w czasie areszto
wania tychże strzelanina, w  wyniku której 
zaoity został przedstawiciel GPU, kierujący 
rewizją, oraz 2 jego pomocników krasnoar
miejców, zaś kilkut m arynarzy zostało ran 
nych.

Wronie na NenKazte.
Moskwa, 28 lipca (A W ). Donoszą tu z Ty- 

(lisu, iż zakaukaski trybuna! w ojenny skazał 
na karę śmierci „Poutokmów" (komisarzy poli
tycznych) i ,,poIitrnków“ (kierowników poli
tycznych) zakaukaskiej armji czerwonej, Sa- 
baszwillego, Kaianaję, Donmana, 'rnpolidzego 
i ocymiskiegjj. W szyscy  skazani oskarżeni 
byli o tworzenie w szeregach armji kaukaskiej 
potajemnych jaczejek, których zadaniem mia
ło być usunięcie przy użyciu siły wojennej 
z rządu zakaukaskiego Stalinowców, gdy w 
tym kierunku przyjdą instrukcje od pozycjo- 
nislów. W yrok został wykonany.

Rcistrzeiaii?e 14 osób 
w e  W ła d y w o s to k u .

Moskwa, 28 lipca (A W ). W edług doniesień 
z W ladywostoku, miejscowe wiadze sowieckie 
przeprowadziły nowe egzekucje terrorystyczne. 
Rozstrzelano ogółem 14 osób, m. in. byłego 
pułkownika arnrji Kcłczaka, Percnurowa, 011- 
cera Nadworcewa, kilku urzędników i sym pa
tyzujących z opozycją komunistów.

 O------

Litw i proklaitiMe zakończenie 
stanu woleninego s f o  *i*a?

(Telefonem  od naszego korespondenta).
'Warszawa, 28 lipca. Z Rygi donoszą: Łotew- 

■K, dziennik .Brihva Tevja“  zamieszcza z Ko
wna sensacyjną riadomość, że iząJ litewski 
ma zwrócić się do rządu polskiego i do mo
carstw zachodnich z notą, w której zakomuni
kuje o ustaniu stanu wojennego między Litwa 
i Polską.

W iadom ość ta brzm i w  obecnych warun
kach tak nieprawdopodobnie, że podajemy ją

tylko z obowiązku dziennikarskiego. Zazna
czy ć  jednak należy, że potwierdzenie jej ozna
czałoby zasadniczą zmianę w  układzie stosun
ków  politycznych na W schodzie Europy, w kie
runku pacyfikacji. Nie trzeba dodawać rów 
nież, że zerwanie Litwy z dotychczasow ą poli
tyką wobec Polski, byłoby równoznai znem i 
dalszem wzm ocnieniem  naszego międzynaro 
dowego stanowiska, lted.

l a b i e  s p r a w i j  f ó c c  S e j n  z a ł a t w i ł

i m ? i ? f l a  p .e f  s e s j i  ^ i w t j c z s p c j ?

Warszaw? (A W ) Wśród stronnictw sejmo
wych prawicy i centrum panuje opinja, iż na 
konferencji przywódców stionnictw  parlamen
tarnych w dnia 2 sierpnia, kluby prawicowe 
i cem rum  zaproponują na porządek dzienny 
sesji sejmowej, poza załatwieniem sprawy n- 
staw samorządowych, reformę ordynacji wy

borczej, reformę konstytucji w sensie nada
nia sejmowi prawa samorozwiązalnnści, znie
sienie dekretów prasowych, załatwienie usta
w y w sprawie zasiłków dla rodzin rezerwi
stów i t. d. Jako termin sesji nadzwyczajnej 
wysuw any jest dzień 31 sierr*1 ia.
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deńskich. Na lawach poselskich było pusto, 
ministrowie nie pojawili się. Nastrój by ł spo
kojny i pojednawczy. Znać było, że part je ży 
czą sobie iiorozumienia, co też zaznaczyło się 
przy wyborze referentów.

Ze strony chrześcijańsko-socjalnych iu/,e- 
mawia! b. minister finansów dr. Gilrtlei, zna
ny z dobrych stosunków z socjalnym i dem o
kratami. Ze strony opozycji przemawiał b. 
kanclerz dr. Renner, odpowiadając na w y 
w ody dr. Gurtlera.

Dr. Gurtler mów u o rozgoryczeniu ludności 
wiejskiej z powodu strajku komunikacyjnego, 
który właśnie drobnym rolnikom, a w ięc bie
dniejszym, przyniósł szkody materialne. Lu
dność wiejska nie ma zrozumienia dla zw iąz
ku, jaki zachodzi między wyrokiem sądu przv 
sięgłych a strajkiem generalnym. Dr. Gurtler 
podniósł, że partje mnszą się starać, aby do
prowadzić do lepszego porozumienia między 
poszczególnemi warstwami ludności.

Dr, Rjoner stwierdził również bras. wzajem
nego porozumienie między wsią i miastem 
i uważa za znak poprawy, jeżeli prof. Gtirtler 
chce podjąć się próby utorowania drogi do po
rozumienia.

O godz. 6 debaty zakończono i przystąpiono 
do glosowania nad wnioskami opozycji. Oba 
wnioski zostały w  głosowaniu odrzucone.

Następne posiedzenie odbędzie się 12 sier
pnia lir.

P o w ró t delegatów  angielskich 
na konferencję ro zbro je nio w ą.

(T elegtam  własny „N . T e form y")
Londyn, 28 lipca. Minister marynarki lord 

Bridgeman, lord Robert Cecil i lord Jelicoe w y
jechali w czoraj do Genewy, celem  wzięcia u- 
dzialu w  dalszych obradach morskiej konie- 
rencu rozbrojeniowej.

Bridgeman ośw iaczył przed wyjazdem , :e 
tym razem konierencja w ten, czy ów zpusób 
doprowadzi do wymKćw Minister rozważał z 
rządem wszechstronnie sprawę rozbrojenia na 
morzu tak, że sytuacja została wyjaśniona i 
można teraz w Genewie przedstawić ostaiecz- 
ne stanowisko Anglji. Minister wyraził n a
dzieję, że uda się dojść do zadowalającego roz
wiązania kwestji rozbrojenia, zanim ponownie 
opuści Genewę.

Rada ambasadorów przyjęła s n r a o -  
zdan e o zburzeniu tw 'e rd z prusk!ch.

W yjazd Marszałka Nterdskiega
fio ttiHia.

Warszawa, 28 lipca (PAT) W dmu w czo
rajszym o godz 11 wieczorem  w yjechał do 
Wilna [yezes Tady ministrów, minister spraw 
wojskow ych p. Marszałek Józet Piłsudski. Pa
nu Marszałkowi towarzyszą pułkownik Pry- 
■tor i major Wenda. Pobyt p. Marszalka w W il
nie putrwa kilka dni.

Ja k ie  kooperatyw y budow lane
będą K o r z y s ta ły  z  p o ż y c z e k  r z ę a o w y c h ?

(!Telefonem, od naszego korespondenta).

Warszawa, 28 lipca W  rozwoin Kooperatyw 
budowlanych nastąpił duży przełom.

Oto minister robót publicznych postanowił 
Wstrzymać udzielanie nowych pożyczek i sub- 
wencyj rządowych dla tych kooperatyw, które 
będą budow ały oddzielne domki, natomiast 
pożyczki otrzymywać będą w  przyszłości tyl
ko te kooperatywy, które budują domy zbio-

Decyzja pow yższa uderzyła już jako w  je
dną z pierwszych we wspołdzielnię sauyj ofi
cerów warszawskich.

Pfezydjunt. m. Warszawy
u Marsz. Piłsudskiego.

Warszawa, 28 lipca (PAT). W dniu dzisiej
szym  w godzinach popołudniowych prezes ra
dy ministrów Marszałek Piłsnilski przyjął pre
zydenta miasta inż Słonimskiego i prezesa ra
dy miejskiej pos. Jaworowskiego.

0 utworzenie drugiego konsulatu 
polskiego w Kanadzie.

(T elefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 28 lipca. W  ostatnim czasie wy- 

chodżtwo polskie do Kanady przybrało tak 
znaczn rozmiary, że jedyny w Kanadzie kon
sulat polski z siedzibą w Monrtxeal nia może 
juz otoczyć opieką wszystkich robotników pol
skich.

Ten stan rzeczy skłonił Państw. Urząd Emi
gracyjny do podjęcia starań c drugi konsulat 
Rzeczypospolitej w Winnipeg- M. S. Z. rozwa
ża obecnie lę sprawę i w  budżecie swym  ma 
na rok przyszły uwzględnić pozycję w ydat- 
ków, zw iązanych z powołaniem  do życia tego 
konsulatu.

W spraw ie kapitalizacji rent 
in w a lid zkich .

Warszawa, 28 lipca. (PAT). W  tych dniach 
ogłoszone zostanie w  Dzienniku Ustaw rozpo
rządzenie ministra pracy i opieki społecznej, 
ministra skarbu i ministra spraw wojskowych 
z dnia 13 lipca 1927 r. w sprawia kapitaliza
cja rent inwalidów wojennych, uchylając moc 
obow iązującą rozporządzenia z dnia 1 1  sier
pnia 1923 r. w przedmiocie kapitalizacji rent 
inw alidów  w ojennych (Dz U. R P. No 84, 
poz. 661).

W  myśl nowego rozporządzenia.- 1) czyn
ności, związane z kwalifikowaniem  podań, ba
daniem długowieczności osób, ubiegających się 
o kapitalizację, opinjowaniem  i stawianiem 
wniosku, czy  renta ma być skapitalizowana —  
będą w ykonyw ane przez wiadze administra
cyjne I. instancji, a nie, jak dotychczas, w 
myśl daw nych przepisów przez władze adm i
nistracyjne II. instancji, 2) decyi 'ę w sprawie 
kapitalizacji rent będą w ydaw ały wlauze ad- 
ninistracyjne U. instancji w  porozumieniu z 
Izbami skarbowemi, a nie, jak dotychczas, 
ministerstwo pracy i opieki społecznej w po
rozumieniu z ministerstwem skarbu. Minister- 
sLwo skarbu i opieki społecznej w porozumie
niu z ministerstwem skarbu będzie decydow a
ło tylko w wypadkach, gdy urzędy w ojew ódz
kie i izby skarbowe nie osiągną porozumienia 
Pow yższe rozporządzenie, odciążając w czyn 
nościach władze centralne i urzędy wojew ódz
kie um ożliwią inwalidom  w ojennym  dokony
wania w szelkich zabiegów o kapitalizację rent 
w  obrębie powiatu.

\9 Pruszkowie rząd zamiano!* at 
Durmlstrza.

Warszawa (A W ) W obec niezdolności Rady 
miejskiej w Pruszkowie do wyborn burmistrza,
władze nadzorcze mianowały burmistrzem do
tychczasowego burmistrza p. J. Cicheckiego na 
przeciąg 1 tokn. Jednocześnie poleciły one R a
dzie miejskiej dokonanie wyboru w iceburm i
strzów i ławników.
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Pojednawcza tendencja 
w  austriackiej Radzie Narodowej

( Telegram  własny „N . R eform y").
Wiedeń, 28 lipca. Rada Narodowa obrado

wała wczoraj w dalszym ciągu nad ośw iad
czeniem  rządowem w sprawie wypadków w ie

Paryż, 27 lipca (PAT). W edług „Tempse 
konferencja ambasadorów przyjęła do wiado
mości sprawozdanie rzeczoznawców, dotyczą 
ce zniszczenia fortyfikacji w Prusacn Wscho
dnich, poczem  zajęła się różnemi sprawami 
bieżącemi, -  _ -  -

Zmiana ambasadora francuskiego
w Moskwie.

Paryż, 28 lipca. Pisma donoszą, że ambasa
dor Erancji w  Moskwie, Jean Herbette, który 
przed dworna tygodniami powrócił do Moskwy 
z Paryża, po dłuższym  ąflopie, rozpoczętym  
wkrótce po zerwaniu stosunków angielsko- 
sowieckich, wręczy w tych urnach Kalinino
wi listy odwołujące. Przez czas nieobecności 
IIerbettc‘a zastępować go będzie, jak poprze
dnio, radca legacyjny Delaliaye 

Nowym  ambasadorem Francji przy rządzie 
sowieckim zamianowany ma być Picot.

Osuszenie biot 1 bdgien
P o l e s i a .

Projeni Komisji Ligi Narodów.
Komisja doradcza i techniczna dróg ko

munikacyjnych i tranzytu przy Lidze Naro
dów opracowała i zł żvla do dyspozycji rzą 
du Rzeczypospolitej szkic projektu o oszu- 
szeniu basien poleskich. Poniżej podajemy 
w  streszczeniu gtówne wytyczne i szczegó
ły projektu.

Olbrzymie przestrzenie Polesia w granicach 
Polski zajęte przez bagna, błota i torfowiska, 
sięgają 1,676.000 hektarów, t. j. w ynoszą 40% 
całej powierzchni Polesia. Obszary te mogłyby 
w yżyw ić liczną ludność, gdyby się stały po
datne do celów  uprawy rolnej. M iałoby to w iel
kie znaczenie przy tak wielkie ich przestrze
ni ze względu na rosnącą szybko liczbę lu
dności w  Polsce i na odczuw ań, brak ziemi 
zdatnej do uprawy. Obecnie zaludnieme Pole 
sia jest barazo rzadkie i w ynosi zaledwie 2 1  
mieszkańców na kilometr kwadratowy. Pole
sie mogłoby natomiast w yżyw ić kilkakrotnie 
większą masę ludności w razie osuszenia błot, 
bagien, odprowadzenia nadmiaru svód, zdre
nowania gruntów. W  ten sposób nadmiar lu
dności rolniczej z innych dzielnic kraju m ógł
by być  z pożytkiem skierowany do Polesia, 
gdzie na osuszonych obszarach zakwitłaby 
kultura rolna, a miejsce torfowisk i bagien za- 
jęłyby pola uprawne i łąki

Pierwsze próby osuszenia Polesia datują się 
z wieku XVII i XVIII., czyn ił je rząd polski, 
przeprowadzając kanały. W  r. 1874 podjął 
rząd rosyjski tę samą próbę w części w scho
dniej Polesia, która znajduje się dzisiaj na te
rytorium Z. S. S. R.

Cyfry z r. 1912 i 1915, odnoszące się do te
renów zdrenow anych, wskazują znaczne 
zwiększenie się dochodów  z majątków zm el- 
jorowanvch. Tak w ięc gdv ten sam majątek 
dawał w r. 1908-myin 3 rb dochodu z hekta
ra, w  r. 1912 przyniósł on 20 rb. dochodu 2 
hektara; w  innej posiadłości osiągrięto 909 rb. 
ogólnego dochodu za r. 1910 a .3.013 rb. r. 
1912 r. po przeprowadzouem drenowaniu ob

szarów, Przeciętnie dochodow ość majątfców 
drenowanych na Polesiu wzrastała dwu i trzy
krotnie. Już w ięc te przykłady z czasów  ro- 
ryjskich wskazują naocznie w  jak wielkim 
stopniu m ogłaby się podnieść kultura ogólna 
obszarów zupełnie dotąd zaniedbanych i ja
kie korzyści odniosłoby w  razie podjęcia i 
przeprowadzenia w ieiiuch robót przy osusza
niu biot i bagien zarówno państwo, jak i ogół 
ludności rolniczej.

Przedsięwzięcie tak wielkie możliwe jest pod 
względem technicznym , zdaniem kompeten
tnych fachow ców , przy w yzyskaniu Prypeci i 
Dniepru jako koryt odprow adzających  nad 
miar wód, oraz przez wybudowanie sieci ka
nałów.

Ze śtrony finansowej ,isur>z,enn biot pole
skich wym agałoby nakładu 420.000.000 zł. o - 
gółem, co pozw oliłoby uzyskać 1  i pół miljona 
hektarów ziemi, zdatnej do uprawy; z tej zaś 
ilości 1 ,200.000 liektarów osuszonych już zw ró
ciłoby koszty prac ogólnych, tak iż pozostałe
300.000 hektarów dałoby czysty zysk.
• Organizacja prac nad suszeniem Polesia 

jest przedsięwzięciem tak wielkietn, iż nie mo
gą się jej podjąć osoby i przedsiębiorstwa pry
watne, z drugiej zaś strony nie jest wskaza- 
nem, aby ca ły  ciężar tych prac spadł na bar
ki państwa. Najlepszym przeto wydaje się 
być  system podziału prac m iędzy państwo a 
osoby, instytucje prywatne i społeczne, przy- 
czem państwu przypada rola opracowania pla
nu ogólnego robót pod względem  technicznym , 
rolniczym , gospodarczym, zorganizowanie ak
cji pożyczkow ej i kredytowej, oraz wykonanie 
pewnej części robót technicznych, dotyczą
cych  koryta i regulacji rzek, oraz kanałów 
pierwszej kalegorji. Osoby prywatne, przedsię
biorstwa, instytucje, gminy w ypełniają lato- 
miast prace, dotyczące robol o znaczeniu Io- 
kalnem.

Hrcnilta felegraiicztid.
Za w ie s ze n ie  w  u rzędow aniu
dyre kto ra  B a n k u  P o ls k ie g o  w e  L w o w i e .

(Telefonem  od naszeyo korespondenta).

Warssawa, 28 lipca. Na podstawie przepro
wadzonej w Fań»tw. Banku Rolnym we Lwo
wie rewizji, zawieszony został w urzędowa
niu dyrektor Jan Kański.

Kierownictwo oddziału nowierzono Kazimie
rzów? Chodorowskiemu, który przed niedaw
nym  czasie został zamianowany n? kątowni
ka kreującego się oddziału Banku Rolnego w 
Krakowie.

Dyr. Jan Kański został zawieszony za nie
właściwa udzielanie kredytów.

Olbrzym ia w ylew y w  Wenezueli.
(Telegram  własny „N . R eform y").

Londyn, 28 lipca. Jak donoszą z Caracas, 
rzeka Orinoko wskutek długotrwałych desz
czów  w ylała Wschodnia 1 zfjsc. WeuaznsjEi na 
ogromnej przertrzeni znajduje się pod wodą.
Obawiają się, iż wielu ludzi utraciło życie 
Na przedmieściu Nowa Barcelona, które jest 
zalane wodą 5 kobiet poniosło śmierć wsku
tek uderzenia piorjąna. Miastu Caracas, gdzie 
44 Jni padał deszcz, znajduje się pod wodą. 
Okolica wyglada jak olbrzymie jezioro. Panu
je przekonanie, że dziesiątki tysięcy o gzy s te n- 
cy j zostały zniszczone.

Kraków, 28 lipca.
t e n d e n c ja  d l a  e f e k t ó w  l w a l u t

BEZ ZMIANY,
W  pryw atnych obrotach do chw ili rozpo

częcia oficjalnego zebrania sytuacja na rynku 
efektów nie uległa zasadniczym  zmianom. Za
interesowanie w  dalszym ciągu minimalne, 
przy słabych obrotach Nastrój ospały.

Ku-sa kształtowały się następująco: Taworz- 
no 19.30— 19.50, Zieleniewski 19- 19 20, Ce
gielski 38. Górka 53, Bank Polski 139— 13914, 
Nobel 4.80.

Na rynku w alntow vm  tendencja utrzym a
na, przy zwiększonej podaży Drzed zbiiżają- 
cem się ultimem Obrót.; nieco większe. — 
W  Krakowie dolar 8.92 1/4— 8.92 3/4, czeki 
bankowe 8.94— 8.95, w  W arszawie got. 8.98--/* 
8 .92 /4 , czeki 8.93 9/10, we Lwowie got. 
8 92 1/4— 8.92/4 , czeki 8 94- -8.841/2, w Ka
towicach got. 8 .9 2  1'2— 8 93, czeki 8.94/4. 
Bank Polski płacił bez zmiany za got. 8 .88, za 
czeki 8.91.

Wiedeń, 28 lipca. W obec dalszych w iado
mości o rozszerzeniu na wielka skalę austria
ckiej sieci elektryfikacyjnej, zainteresowanie 
paoierami elektryc^nemi wzrosło orzy ogólne1 
zw yżce M iędzy innemi zw yżkow ała AEG. 
Union. Ogólna tendencja była pomyślna Ał- 
piny, Karpaty . Laenderbank zc-tżkow ały 

Siersza Górnicza 4 65, P o r t l a n d  51 Karpaty 
31.8, Galicja 94, Schodnica 9» Nafta 9-4, 
Alpiny 42, Gal. Bank Hipoteczny 0 7, Fanto 
8.0. Zieleniewski 14 .9,

Zurych. 28 lipca. (PAT) Paryż 20 33 l'4 , 
Londyn 25.21 7;8, N ow y Jork 5.19 iT8 , Belgja, 
72.20 W łochy  28.24, IDszpanja 85 5 7 ' '  , H o
landii 2 0 «1 0 , Berlin 123-o2, W iedeń 73,08. 
Sztokholm 139.10, Oslo 134.20, Kopenhaga 
13890, Sof ja 3.75, Praga 15ż39, W arszaw a 
58. Budaoeszt 90.50, Miało gród 9.13 Yteny 
6.81, Konstanlvnopol 2 7 0 , Bukareszt 3.17, 
Ilelsingfors 13.10, Buenos Aires 2 -a
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(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arsiow a , 28 lip&a. W czoraj w  godzi

nach południow ych od b iła  się w minister- 
stłi»e przem. i Handlu konlercncja prasowa, 
na której minister Kwiatkowski zobrazował 
przedstawicielom  prasy w  kilkugodzinnym 
referacie stan gospodarki państwowej na tle 
cyt. bilansu handlowego.

Na wstępie swojego przemówienia p. m ini
ster posiłkując się. licznym i wykazam i i ta
blicam i graficznemu, zanalizow ał sam bilans 
uandlowy. F. minister w \ kazał przedewszyst- 
kiem, ,ż  bilans handlowy, który w ciągn 
pierwszego pórocza 1927 r. dal saldo ujemne 
w wysokości 111 miljonow zl., wykazuje ró
wnocześnie, iż państwo nasze pizechudzi e- 
wolncję "ospodarcza w pełnem tego siowa zna 
czenin- Polska odbudowując bowiem w nie
zwykle przyspiaszonem tempie iwoje warszta
ty gospodarcza, ulepsza iiwoją produkcję i po
większa ją znacznie zarówno dla rynku w e
wnętrznego, jak i na eksport. Z tej też prze- 
dewszystkiem p izyczyn y  walka ze zwiększo
nym przywozem do Polaki jest niezwykle tru
dna, każdy Dowiem środek, któryby uderzał 
w przyw óz, uderzać może również w  odbudo
w ujący się przem ysł i rolnictwo.

Poszczególne pozycje importu do Polski u- 
dow adm ają dosadnie pow yższą tezę. A wiec, 
jak stwierdza p. minister w  porównaniu z r 
wzrósł przywóz do Polski garbników, nawo
zów sstucznycH, barwników, przyw óz baweł
ny, wełny i przęuzy wzrósł niema) o 100%, 
przyw óz maszyn dla przemysłu wzrósł o bli
sko 120%-

Natomiast znaczne zmniejszenie wykazują 
te rubryki towarów, które przemysł polski po- 
csąt na wielką skalę sam wyrabiać. A więc 
smalal przywóz skor surowych i wyprawio
nych, obuwia, materjałów włókienniczych, 
■tali. odzieży, koniekcji i parowozów. (Tych 
nie przyw ieziono zupełnie, albowiem  ca ły  ta
bor kolejow y wyrabiają fabryki polskie).

Oddziemą zupełnie puzycję w przywozie 
stanowi zboże, przedewszystkiem żyto, psze
nica i on :es. Te wlaśn*e pozycje bilansu han
dlowego tworzyły saldu ujemne, które za osta
tnie trzy miesiące fa. r. sięgały 125 mil. zł. 
w złocie

Przyw óz zboża jest jednak zjawiskiem wyjąt- 
kowem i zdaniem p. ministra, spowodowany 
b y ł slabemi urodzajami w roku zeszłym, oraz 
niewspółmiernym z ich rezultatem wywozem 
produktów rolniczych w  ostatnich m iesiącach 
Z. T.

Polityka zbużon-a, jaką rząd obecnie przy
gotowuje na okre. jesienny b. r., a w  pierw
szej lm j utworzenie rezerw zbożowych, za
pobiegnie powtórzenin się zjawisku nadmier
nego importu produktów spożyw czych  w ro
ku przyszłym. By! to błąd popełniony w cią
gu jesieni ubiegłej, z którego 'ednak w ycią 
gnięto pożyteczną na przyszłość naukę.

M ówiąc dalej o netoaacn Hamowania nad
miernego importn do Polski, min. K wiatkow 
ski podzielił ca łv  import na trzy kategorie:

a) Towary konieczne.
b) towary pożądane.
c) towary zbędne.
Pierwsze dwie ka.egorje wynoszą 93% ca

łego importu, z czego tylko chyba ze wzmo
żonym bardzo importem samochodów wal
czyć mo2 . , reszta zaś to właśnie te towary, 
ktćrych rozbudow ujący s;°  rynek w ew nę
trzny domaga się gwałtownie.

Towary zbędne w ynoszą zaledwo 7% całe
go importn. (W  roku 1925 w ynosiły  15% ). Je
dnakże i tu nie można walczyć przy pomocy 
reskrypcji wewnętrznych, gdvż pewne pań- 
fctwi eksportujące towary lnksnsowe do Pol-1 
ski, grożą restrykcjami wodbc eksportu poi

skiego do nich, co by łoby  niezw ykle niebez
pieczne

Na najbliższą przyszłość w ięc minister 
przewianie utrzymanie w mocy regiementacji, 
i utrzymania kontyngentów, z tem, że w mia
rę możności, dalej w  miarę wzrastania ekspor 
tu polskiego i w  miarę naszych potrzeb więzy 
reęuementacyjne będą rozluźnione.

Co do przywozu zboża to wobec bliskości 
żniw, zł., a. iimporra jnż istnieje i na'praw  
dopodobniej na czas. dłużsi, przywóz będzie 
zbędny.

Następnie p minister obszernie m otyw ow ał 
swą zdecydowaną niecheó podzieloną zresztą 
przez znaw ców  życia gospodarczego do ge
neralnej waloryzacji taryiy celnej. P. minister 
wskazał, że zarządzenie to przy względnie 
małych rezultatach poczyniłoby znaczne 
szkody, z których wzrost drożyzny bylbj be- 
daj szkodą najgroźniejszą.

Analizując ekspurt polski, minister Kwiat
kowski udowadniał cyfrow o stały jego wzrost, 
zapewniaj<ąc, że rząd wsze'kieiri środkami, a 
specjalnie przy pom ocy nowo utworzonego in 
stytutu eksportowego oraz przy pom ocy odpo
wiednich traktatów handlow ych z obcemi 
państwami, dbać będzie o dalszy jego ruzwoj.

W  zakończeniu konferencji p. minister po
inform ował dziennikarzy o zasadach, jakie- 
rr.i kierować się będą prace rządu nad nową 
ulepszoną i dostosowaną zupełnie do potrzeb 
gospodarstwa narodowego taryfę celną.

Bzęd wfc zwiększy ruin 
podatku majątkowego.

(T elefonem  od  naszego korespondenta).
Warszawa, 28 lipca. W  kilku dzien

nikach warszawskich wysunięto w  ostatnich 
d.uach myśi pobrania zwiększonej ra.y ma
jątku podatkowego na jesieni przez rząd. ja
ko jednego ze sposobów walki z biernuścią 
bilansu handlowego drogą osłabienia możli
wości konsumcyjnej rynku wewnętrznego. 
W zrost tej konsumeji bow-iem przyczynia się 
do stałego wzrostu przywozn do Polski.

Minister Kwiatkowski zapytany na dzisiej
szej konferencji prasowej, jaka jest opinia rzą
du o pow yższym  projekcie, ośw iadczył, iż 
rząd nie zastanawia się nad powiększeniem 
podatku majątkowego, uważając to za środek 
niebezpieczny. Nagle wycofanie pewnej czę
ści kapitała z posiadania prywatnego mogłoby 
się coprawda przyczynić do zahamowania 
przywozu do Po'ski, nd&izyloby jednak zara
zem dotkliwie przemysł i rolnictwo, odbudo
wujące się obecnie i korzystające w pełni z 
trwaiącej od pewnego czasu pom yślnej kon
iunktury. Takie zaś zahamowanie rozpędu 
gospodarczej; byłoby, zdaniem pana ministra, 
daleko niebezpieczniejsze od wzrostu imnortu, 
nad którym zresztą rząd może panow ać przy 
pom ocy regiementacji i kontyngentów

Pomnik Mickiewicza słanie na pl. fiima
w barytu.

Raaa miejska miasta Paryża na ostatniem 
swem posiedzeniu postanowiła udzielić zgody 
swej na obiór placu Alma, jako m iejsca, pod 
pomnik Adama M ickiewicza, dłuta znakom i
tego rzeźbiarza, Bourdelle. Plac Alma jest 
jednym z najładniejszych placów paryskich. 
Znajduje się on w pobliżu am basady pol
skiej.

Pow yższa decyzja kładzie kres podjętej

w  tej kwestji na łam ach prasy polennce, któ
ra mylnie stanowisko Rady miejskiej przed
stawiła. Podkreślić przytem należy jednom yśl
ność, z jaką ta ostatnia przychyl; la się do 
opinji swej komisji artystycznej, która obrała 
oznaczone miejsce, W decyzji swej Rada miej
ska. dała w i raz radości, że przyczynić się 
może do uwiecznienia ‘ pamięci wielkiego 
wieszcza bratniego narodu polskiego.

Święto Żote-erza Polskiego.
Z inicajtywy Garnizonowego Komitetu Opie

ki nad Żołnierzem  w  Krakowie odbędą się w 
rocznicę Cudu nad W isłą, oprócz uroczystości 
urządzanych przez wojskowość także i uroezy- 
lości urząilzane przez czynniki obywatelskie, 
a mające na celu zbliżenie —  w  uroczystą 
rocznicę o d p a rta  pod wodzą marszałka J. Pił
sudskiego wrogiego najazdu —  społeczeństwa 
cyw ilnego do żołnierzy armji narodowej.

Na program tych uroczystości złożą, się w 
dniach od 13 do 15 sierpnia br uroczysta aka- 
demja. festyn, zawody strzeleckie i capstrzyk 
orkiestr. Garnizonowy Komitet Opiek, nad 
Żołn,erzem  w Krakowie odbył w  związku z tein 
szereg posiedzeń, na których postanowiono 
utw orzyć obszerny Komitet Obywatelski, z ło 
żony z najw ybitniejszych przedstawicieli na
szego miasta. Protektorat nad akcją objęło 
Prezydjum honorowe, w skład którego wejść 
raczyli- książę metropolita Adam Sapieha, 
wojewoda Ludwik Darowski, dowódca Korpu
su gen. dyw. Stanisław W róblewski i  prezy
dent miasta mż. Karo] Rolle.

Do Komitetu Obywatelskiego uproszono z 
poza grona Garnizonowego Komitetu Opieki

nad Żołnierzem  w  Krakowie w szystkich pp. 
w iceprezydentów miasta, prezesa. Kongregacji 
Kupieckiej senatora Adehnana, prezesa Dyre
kcji P K. P inż. Barwicza, dyrektora P. K O. 
Bieńkowskiego, szefa sztabu DOK V pułko
wnika szt. gen. Bolesławicza, inz. Brykezyń- 
akiego weterana 1863 r., kom. garnizonu pułk. 
Brzezowskiego, posła red. Dąbrowskiego, dy 
rektora Okr. Dyr. Rob. Publ. inż. Dudeka, 
szefa w ydziału bezp. wojew ództw a majora 
Dziadosza, dyr. Miejskiej Kasy Oszczędności 
Fedorowicza, prezesa Izby Skarbowej Gregora, 
sen. Hamerlinga, prezesa Dyr. Toczt Tel. Jar- 
szyńskiego, prezesa Izby Itęk. Kossobuckiego, 
koni. miasta pułk. Sehlóegla, dyrektora Banku 
Gospod. Kraj. Kreczmcra, prezesa Izby Kon
troli dr Krausa, dyr. Banku Polskiego M akow
skiego, radcę Macharskiego, st. radcę w oje
w ództw a Mikosza, dvr. gazowni Seiferta, rad
cę Zakrzowieckiego, starostę Zbrowskiego i pre
zesa Sądu apelacyjnego Woltera.

Frezydjum Komitetu w ykonaw czego stano
wią pp.: w icew ojewoda Morawski jako prze
w odniczący, inż. Piotr Król jako zastępca 
przew odniezącego, por. Birken i redaktor dr 
Bubel jako sekretarze.
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D r f  j  1 c«*< d z i e n n i e
Produkcje pierw szo rzę dnych  sit a rtys tyc zn yc h . —  

Pie rw s zo rzę d n e  o rkie stra  Ja zzb a n d o w a . 
P o t n i e ! ,  o  g o d z in i e  1 0 -e j  w ie c z ó r .

K R O N I K A .
Kraków, 28 lipca.

Biuro dla regulacji miast.
Z W arszaw y donoszą:
W łonie w ydziału regulacyjnego minister 

stwa ro b ó t ' Dublicznych ma być utworzone 
specjalne biuro, które będzie organem w yko
naw czym  ministerstwa w Dziedzinie regniacji 
miast i miasteczek. 7e względu ua opłakany 
stan regulacyjny i zw iązany z tem stan sani
tarny naszych miast i miasteczek, organ laki 
jest nader potrzebny.

Ipstyiut ekiportowv.
Przy ministerstwie przemysłu i handlu d o -  

wstał instytut eksporterów, którego celem bę
dzie zbieranie maetrjałow i badanie m ożliwości 
eksportowych.

Tnstytut będzie nadlo obejm ował wszelką 
inicjatyw ę w  prowadzeniu propagandy dla 
przemysłu polskiego zagranicą, oraz pobudzał 
Inicjatywę społeczno gospodarczą do tworzenia 
syndykatów w yw ozow ych.

Wielka katastrofa w kopalni 
węgla w Dąbrowie Górniczej.
Trzech górników zabitych. —  Ilość oliar 

jeszczs nie ustalana.
Z  W arszaw y donoszą: W  Dąbrowie Górni

czej w  wielkiej kopalni warszawskiego Towa 
rzystwa kopa hi węgla „Kazimierz" w ydarzyła 
się katastrofa Na t zw. 6 polu przy filarze, 
w głębokości 380 m. nad ziemia pracowało 
kilkunastu górników i ładowaczy.

W  pewne, chw ili dał się słyszeć wstrząja- 
jący łoskot, oto zawaliła się jedna ze ścian 
z pokładami węgla, objętości około 100  wago

nów  i runęła w dół. Kilkn górników zdołało 
njść z życiem, reszta pracujących porwana 
została w przepaść i zasypana grabem? swa
tami węgla.

Podniesiono alarm,, puszczono w  ruch syg
nały, ekspedycja ratunkowa pospieszyła z po
mocą. Akcja by Ta jednak niezmiernie utru
dniona, trzeba było bowiem rozbijać ogromne 
złom y węgla, podnosić je, przew ozić je na 
i nne miejsce i dopiero szukać ofiar

Po ogrom nych trudach, zdołano wydobyć 
z pod grnzów zmasakrowane zwłoki trzech 
górników; Marcina Jengi, Jana Cebuli i W ła
dysława Bieli. Przy życin, chociaż w stanie 
nieprzytomnym , udało się znaleźć tylko je
dnego lobotnika; jest nim Andrzej Koibns, ła 
dowacz kopalniany. Jest on ciężko ranny.

F ołzuH  w a m a  za p ozosta łem ! u fia iam l 
strasznej katastrofy prow ad zon e aa n ieustan 
n ie. Ilu górn ików  zosta ło  p rzesy p a n y ch , na 
razie  n iew iad om o W śród górników wypadek 
wTvw ołał ogrom ne p rzygn ęb ien ie . Rodziny za 
bitych w ystąpiły już do zarządu kopalni 
o odszkodowanie. W sprawie tej podjął inter
wencję Państwowy Urząd Ubezpieczeń od 
wypadków.

Francja nie pozwoliła kia loty 
transatlantyckie na aparatach 

rządowych.
Z Paryża donoszą: Rada ministrów posta

nowiła na wczorajszem  posiedzeniu zakazać 
odbyw ania lotów transatlantyckich na sam o
lotach rządow ych, a dozw alać jedynie na 
przeloty na aparatach pryw atnych, takich, 
które mogą się utrzym ać na wodzie Posła > i- 
wienie to oznacza, że rząd francuski nie po
zw oli lotnikowi Costes na odbycie lotu. gdyż 
lotnik w ybierał się w drogę na aparacie rzą
dowy m.

MIECZYSŁAW SMOLARSKI

KŁOPOTY 
PANA HAMILTONA.

P ow iefć z roku 2500.
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(Cis* dŁiszv)
Tego iż chętnie zajmował się podsłuchiwa

niem, nie moglibyśm y kłaść na sanb jego wad. 
Nie mógłby byt tego czyn ić ,  jeśliby drzwi by
ły za w sze zamknięte. Padał jedynie ofiarą 
lekkom yślności Hamiltona i Hatmy.

W  jeden z najbliższych wieczorów po w y
padkach, opisanych w n zd z .a le  poprzednim, 
m oglibyśm y zobaczyć nieocenionego Chińczy 
ka, podążającego pod jeden z ogrom nych m o
stów na W iśle. Most ten, przebudowywany już 
czterokToinie, tradyc' nazwmła mostem Po
niatowskiego. Pod jedną z  jego żeiazouetono- 
w ych  arkad stoi namiot, tuż przy samem zej
ściu do rzeki. W namiocie tym mieszka? Hi
szpan, który wypędzany kolejno z dw óch  ho
teli przy pom ocy „sygnałów  w ym iennych", 
wolał spędzić noc na śwńeżem powietrzu.

Niema powieściomsarza, który zaniedbałby 
zauw ażyć, iż Chińczyk schodził pod most ko 
cim  ruchem Azjaty oraz, iż  Marti przyjął go 
uprzejmie, lecz z pozorną obojętnością, tłu 
tniąc w yryw ający się z pie-rs’ okrzyk radości.

Okrzyk ten jednak wryrw ał się wreszcie 
z pod zatrzym ującego go ucisku, otrzymując 
następujące hrzmiepie:

—  Do stu djamłów Banęebny! P rzych odzili 
osobiście! Musiało się stać coś ważnego.

—  W yjeżdżaiąl —  rzekł Tao, przewracając 
melancholijnie oazami.

—  Gdzie? Do Brukseli?
—  D c Brukseli Znajduje się tam handlarz 

starzyzny pan Ghamois, który posiada tak 
pożądaną przez nich kartkę, z w a l n i a ją c ą  od 
przepisów o przeludnieniu,

—  Otrzymali pozw olenie na. w yjazd?
—  Otrzymali je dzięki wujowi pam Halnie, 

panu Homerowi Czworobokowi, Było to w czo
raj u nas wielkie w y jr z e n ie , gdyż oan Czwo
robok przyniósł pozwolenie osobiście, nawią
zując bliższ" stosunki z mym kochanym  pa
nem. Przygotowujem y sie wobec tego do po
dróży. Bierzemy tylko dwie walizki, a resztę 
rzeczy potrzebnych będziem y dokupować po 
drodze. Jest to jedym e praktyczny sdosod po
dróżowania.

—  Powiedz mi jeszcze — spytał Marti, owi- 
jaiąc się dumnie w płaszcz, lRórym postać swą 
zatkrył ód ohłodu —  czy  oam  twoja nie w spo
mina mnie, czy nie m ów iła o mnie coś gorą
cego, roś namiętnego, jednem słowem coś, co 
zdolałobv dow ieść, iż m iłość jej topnieje pod 
żarem mojej m iłości?

—  Zauważyłem tylko, iż sama wzmianka 
o pańskim nazwisku doprowadza pana Hamil
tona do wściekłości.

—  W ściekłość męża dowodzi najczęściej za
zdrości, do stu djabłow Barcelony 1 Lecz Ha 
tme, najcudowniejsza Hatme, ofiara niegodne
go karierowicza- i brutala czy ż  nic nie mówi 
o mnie ?

—  NajeWbsze m yśli objawiają się mTcze- 
niem —  odparł Chińczyk z ca,ą przewrotno
ścią.

—  P r z y j a c i e l u  —  j ę k n ą ł  M a r L  b ó l e ś n i . .  —

Nie zaniedbałem nigdy gorąca lawą słów w y
ładowywać wulkanu, kitórym wrzało moje 
serce.

Nie chcę jednak teraz zatrzym ywać cię dłu
żej, by  nieobecnością twą nie budzić niczyjej 
nieufności. Jutro najbliższym  statkiem po
wietrzni m udaję Się do Brukseli. Odejdź mój 
d-rogi, nieoceniony Tao i nie wątp ani na chw i
lę, iż zapał twój w  dalszym ciągu będę zasi 
teć odpowiednio. W razie szczęśliwego udania 
się moich zamiarów czeka cię nadto nagroda, 
której sam zażądałeś.

—  P.ęć pięknych trumien z metalowemi 
okuciami.

—  Tak ;estl Pięć pięknych trumien dla cie
bie i twych najbliższych przodków!

Hiszpan ryknął straszliwym śmiech ein, tak 
żądanie to w ydało mu się zabawnem, Tao 
jednak ukłonił się majestatycznie i z należytą 
godnością opuścił jego namiot.

XVII.
I wówczas jednak w okresie zgodnego współ 

życ'a ludzkości zaszedł wypadeK, który mógł 
obudzić zaniepokojenie ludzi, poważniej m y- 
ślących-

Stało się to w  przeddzień wyjazdu Hamil
tona.

W  n ocy  niebo, gnębione odgadywaniem 
swoich tajemnic przez meteorologów, postano
wiło wyładować w  gromochrony miejskie ca
łą nagromadzona w  sobie elektryczność.

Przechodnie, przemoczeni naglą ulewą, 
schronili się do dom ów, byli jednak między 
nimi i tacv, którzy spoglądając w góre na pę
dzące z  wiatrem chm ury ujrzeli wśród nich 
w  biękjtnem rżorżu błyskaw icy tajemniczą 
eskadrę powietrzną oraz odłączający, się od i

niej uszkodzony olbrzym i statek, który Staiał 
się wylądować.

W idoki (akie w owej szczęśliwej epoce U- 
znawano zawsze za przywidzenie.

Rzeczywistość zaprzeczyła błogiemu przy
puszczeniu.

Nazajutrz na odległych polach znaleziono 
szczątki dostrzeżonego statku, spalonego już 
po upadnięoiu na ziem ę. Podróżnych nie za
stano. Pozostały ś!adv tylko, iż oddalili się po
spiesznie. poczem odlecieli innym sterowcem. 
Natomiast odkryto w pobliżu kilka metalowych 
kasków żołnierskich i kilkanaście dział syste
mu, nieznanego doty chcz.es.

W ypadek len slarano się troskliwie utaić, 
wobec czego przed południem leszcze dowie
dzieli się o nim wszyscy

Różne pogłoski poczęły chodzić po mieście 
i wzajemnie się odwiedzać Powtarzały jedna 
drugiej wieść, uświęconą już przez tradycję, 
iż jeden z krajów sąsic-dinch fabrykuje znonńi 
broń i usiłuje zjednać sobie sprzym ierzeńców 
do w yw ołania wojny światowej.

Czyżby było możliwe ponowne starganie ła
du świata i ściąganie n.ań kjęsk, grożących 
już ostateczną zagładą? Czyżby dziki instynkt 
walki, drzemiący w ludziach od cza.-ów 
pierwotnych, znów obudził sie w' okresie naj
większego rozkwitu cyw ikzacji.

„S w iatow cv" nie wierzyli w to. indywiduali
ści zwołali burzliwy w iec, a władze miejskie 
starały się w dalszyimrn ciągu o ukrycie praw
dy przed obywatelami, którzy bez wyjątku 
mówili ;u ż  o niej głośno.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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I\ O W A R E  r< U U M A

Trzęsienie ziemi we Francis.
Z Parvża d o n o s z ą : W  d e p a r ta m e n c ie  V a u - 

f lu s  o d c z u to  w r z o r a j  t rz ę s ie n ie  z ie m i. W  V a u x  
w  fa s a d z ie  k a p l ic y  p o w s ta ła  s z c z e l in a  s z e r o 
k o ś c i 10 c m . W  k ilk a  g o d z in  p o  trz ę s ie n iu  
p o c z ę ta  z n ik a ć  w o d a  w  s tu d n ia c h . Jest to 
p ie rw s z e  o d  2 0  la t trz ę s ie n ie  z ie m i z a n o t o 
w a n e  w  tej o k o l ic y .

O orabow inie
kuriera.

„ 7 a S w o b o d u "  d o n o s i, że  n a  d w o r c u  w  C h a r 
k o w ie  n ie w y k r y c i  s p r a w c y , u b ra n i w  m u n d u r y  
m il ic j i  s o w ie c k ie j,  z r a b o w a l i  u k u r je ra  C P U  
w a liz ę ,  z a w ie r a ją c ą  ważne dokumenty poli
tyczne, s ta n o w ią c e  w ła s n o ś ć  C P U  i k om ite tu  
c e n tra ln e g o  u k ra iń sk ie j p a rtji k o m u n is ty c z n e j.

Krwawe rozrucny na m ahrm ckiń- 
skier" naboiiefishKie.

7j B a g d a d u  d o n o s z ą : Z  o k a z ji  p e w n e j u r o 
c z y s t o ś c i  re lig ijn e j p r z y s z ło  d o  p o w a ż n e g o  
z a jś c ia  m ię d z y  ż o łn ie r z a m i a n n ji  ir a c k ie j 
a o b e c n y m i n a  n a b o ż e ń s tw ie  m a h o m e ta n a m i. 
W y w  ,ą z a la  się  gwałtowna walka na sztylety.. 
2 żołnierze i 3 usoby cywilne poniosły śmierć, 
a 18 żołnierzy i 23 osoby cywBne zostało 
ciężko ranione. W z b u r z e n ie  lu d n o ś c i b y ło  tak 
w ie lk ie , że  d o n ie ro  s iln e  o d d z ia ły  w o js k a  i p o 
lic ji  p r z y w r ó c i ły  sp ok p j.

 o§o----------
N AB toiE Ń STW O - Dnia 23 b. m . w  kościele 

K- Ks P ijarćw  rozp oczyn a  się now enna do Prze
m ienienia  Pańskiego z każdorazow em  b łogosła 
w ieństw em  N ajiw . Sakram entu. Początek n a bo
żeństw  o godz. 7 w ieczorem . I

R e w i z l e  ' ¥  m i e s z k a n i a c h
tirałaoy komunistycznych *» Krakowie.
A r s s z t n w a n i a .  —  W y b itn i  k o m u n iś c i fa łs z e r z a m i  p a p ie ro s ó w  m o n o p o lo w y c h .

PIE L G R ZYM K A  C ZESK A DO C ZĘ ST O C H O W Y
K onsulat czesko-slow ack i w  K rakowie kom unikuje, 
iż  czechosłow ack ie  T ow arzystw o Lurdzkie, z sie
dzibą  w Pradze, urządza w roku bież. pierw szą 
pielgrzym kę du C zęstochow y, w  której bierze 
udział około  110 osób m iędzy innem i 60 księży. 
Pie'grzvm l,-ę prow adzi m onsg. M ethod Zavoral, 
op?.ł Prem onstratorów  strahow skich, pozatem  
przybędzie z nią także Dr. Franciszek N osek w i
ceprezes czsł. p ar,ji katolickiej i m inister poczt 
i telegrafu i inn i. Pielgrzym ka zw iedzi także Kra
ków , dokąd przybyw a w  n ocy  z 1 na 2 sierpnia 
i '  gdzie zabaw i dwa dni.

W  P h /E D E D N IU  „ m a r s z u  s z i a k i e m  k a -
łJ H Ó W K I". Społeczeństw o, stery w ojskow e i rzą
d ow e w zajem nie prześcigają się w  o fia row yw a 
r iu  nagród na tegoroczny „M arsz Szlakiem  K a
d rów k i". K ażdy pragnie w  jakiś sposób zadoku
m entow ać zrozum .enie Ula pow agi tych zaw odów  
i uśw ietn ić je. D oroczna rew ja sil strzeleckich , 
na jw iększy  spraw dzian przysposobien ia  m łodz ie 
ż y  do obron y  kraju, ob fitow ać będzie w tym  roku 
w  całą pow ódź nagród. Z espoły  i zaw od n icy , k tó
rzy  w dniach 6 - -8  sierpnia m aszerow ać będą 
t  Krakowa do K ielc szlakiem  1. Kadrow ej K om panii 
Legjonów , spodziew ać się m ogą na m ecie m etyl- 
ko cen n ych , ale przedew szystkiem  zaszczytn ych  
nagród. Prócz sze re g u 'd ro b n y ch  nagród w ędrow 
n i ch, prócz ostatnio ofiarow anej pięknej nagrpdy 
M arszalka Piłsudskiego i w ielu  innych , ostatnio 
biskup p o łow y  wojsk polskich , ks. Gall, ofiarow ał 
obraz M atki Boskiej C zęstochow skiej jako nagro
dę dla  z w y c ię s k ie j  zespołu . Jest to p ierw szy 
krok w  tej dziadzinie ze strony duchow ieństw a. 
N ależy powitać- go z  głęboką radością . Tego ro 
dzaju nagroda m oże tylko p rzy czy n ić  się do p o 
głębienia uczuć patriotycznych  i religijnych  p rzy 
sz łych  obroń ców  kraju. Pozatem  ofiarow ali nagro
d y : I w icem in ister spraw  w ojskow ych  gen. K o
narzew ski —  szlucer m ałokalibrow y, szef sztabu 
generalnego gen. P iskor —  srebrny zegarek, k o 
m endant g łów n y  policji państw ow ej pik. Jagrym 
M aliszew ski —  karabinek p recyzy jn y  Mauzera 
i t. d.

O D B U D O W A  OBJEK TÓ W  ZN ISZC ZO N YC H  
W Y B U C H E M  P R O C H O W N I POD K R A K O W E M .
Jak sie dow iadujem y, ndbudowa obiektów  pań
stw ow ych  i pryw atn ych , zn iszczon ych  skutkiem  
n iedaw nego w ybu ch u  p rochow ni w  'W itkow icach 
pod Krakowem , przy w vdatnej p om ocy  finansow ej 
rządu, w szybkiem  tem pie postępuje naprzód. 
Na cele odbudow y w yasygnow ano dotychczas ze 
strony rządu 2 miTjony z łotych , pozostała  reszta, 
w  w ysokości ok o ło  1 m iliona zl., w yasygnow ana 
zostanie w  na jb liższym  czasie. Zakład 1 aiw ersyte- 
1 u Jagiellońskiego dla dzieci jag licznych , który 
skutkipm w ybu ch u doznał w ielk ich  uszkodzeń, 
znajdu je się ca łkow icie  w  odbudow ie, w y łączn ie  
przy p om ocy  środków  rządow ych .

PO TRĄCO N Y P R ZEZ AUTO, Na u licy  'W ar
szaw skiej potrącony  został p rzez1 auto n ieslw ier- 
dzon ej m arki 4-letn i Stanisław  Zdebski, k to r f 
szczęśliw ie  jednak odn iósł tylko bardzo lekkie 
ohrażpnia zew netrzne. O patrzyło go P og o tow e .

GH OŻNv  W Y P A D E K . 19-lelni Brat Gracjan 
?  klasztoru B eform ałów  w Krakowie, spaĄf z gru
szy  z -i m etrow ej w ysokości i to tek n ieszczęśli- 
v ie, że dozn a ! załam ania p odsław y  czaszki. 
W  stanie bardzo cieźk iem  p rzew iozło  go P ogoto
w ie  do szpitala B onifratrów.

W Ł A M A N IA . D o m ieszkania Stefana O rłow skie
go przy ul. Z ie lon ej 12, w szedł przez otwarte 
okno jakiś n ieznany spraw ca i skradł garderobę, 
zegarek srebrn-e m ęski i jedno p ióro złote, ogólnej 
w artości 650 zl., a nadto portfel z dokum entam i. 
R ów nież nieznany sprawca w szedł do m ieszkania 
Marii B apacz p rzy  ul M ogilskiei i skradł garde
robę, w artości 60 zl, W dalszym  ciągu w łam ano 
się do m ieszkania Tadeusza W ięck a  przy  g . 
Szlak 57 i skradziono garderobę, b ie liznę i jednę 
parę złotych  ko lczyków  z, turkusami, łącznej w ar- 
tniei 800 zl. Z zam kniętego sklepu B o-ucha l.an - 
rinua przy ul. Krasickiego, skradziono 4 p a iy  bu- 
rików , w artości 160 zł W re n c ie  z m ieszkania
Kwy Talesm an przy ul. Dietla 7, skradziono kora
le, w artości 200 z l. ł

Z T O W  PR ZYJAC IÓ Ł SZTU K  PIEKNV CH d o
noszą nam , że Pałac w v sta w ow y  został zam knię
ty z pow odu gruntow nej restaura ji, ’ aką się prze
prow adza, gdyż stan gm achu, jaki zastał n ow y  
zarząd, jest tak op łakany, że roboty  będą m usia
ły  potrw ać szereg tygodni, a dotyczą w  p ierw szym  
rzedzie składów , w których podłogi są zbutw iałe, 
ciach m ocno uszkodzony, sch od y  poUuńanc.

O rg a n a  p o lic j i  p o l i ty c z n e j p r z e p r o w a d z iły  w  
d n iu  d z is ie js z y m  w  K ra k o w ie  sz e re g  r e w iz y j  w  
m ie s z k a ń ,a c h  m ie js c o w y c h  d z ia ła c z y  k o m u n i
s t y c z n y c h .  M ię d z y  in y m i p r z e p r o w a d z o n o  r e 
w iz ję  u  J ó z e fa  M a jty , L e o n a  W c c k s le r a , J ó z e 
fa  C ie ś lik a  i u  je d n e g o  z  n a jw y  m tn ie js z y c h  i 
n a jb a r d z ie j e k s p o n o w a n y c h  k o m u n is tó w  k r a 
k o w s k ic h , a  m ia n o w ic ie  u A n d r z e ja  W o jc ie 
c h o w s k ie g o .

P r ó c z  h te r a tu r y  k o m u n is ty c z n e j a  to  b r o 
sz u r  p  ,t. „ P a m ię c i  F e lik sa  D z ie r ż y ń s k ie g o "  i 
„ O  k w e s t ji  n a r o d o w o ś c io w e j p o  w y b u c h u  w o j 
n y "  p ió ra  i .e n in a , w y k ry  to w  m ie s z k a n iu  W o j 
c ie c h o w s k ie g o  s k ła d n ic ę  p o d r a b ia n y c h  p a p ie 
r o s ó w  m o n o p o lo w y c h  t. z w . jtP ła s k ic h " .

Jak  się  o k a z a ło , W o jc ie c h o w s k i ,  k tó r y  jest 
w ła ś c ic ie le m  k io sk u  z  w y r o b a m i m o n o p o lo 
w y m i w  r y n k u  p o d g ó r sk im , u p r a w ia ją c  ag i 
tn c ję  k o m u n is ty c z n ą , n a le ż a ł  r ó w n ie ż  d o  
s z a jk i p o d r a b ia ć z y  m o n o p o lo w y c h  w y r o b ó w  
t y t o n io w y c h , o  c z e m  p is z e m y  p o n iż e j.

W  a fe rę  fa łs z o w a n ia  p a p ie r o s ó w  w m ie s z a 
n y  je s t  r ó w n ie ż  d ru g i g ło ś n y  k o m u n is ta  k r a 

kowski, Stanisław Feluś, który jednak zdołał 
zbiec przed aresztowaniem,

Aresztowsnip fałsze rza capierosow 
monopolowych w  Krakowie.

Organa wydziału śledczego w  Krakowie 
w padły na ślad fałszyw ych  papierosów mono 
polow ych z sorty „P łaskie", które pojaw iły się 
w  sprzedaży detajliczncj na rynku krakow 
skini.

Po dłuższy czas trwającej inwigilacji udało 
się policji w ykryć fałszerzy, wśród których 
znajdowało się dwóc.h wy bitnych działaczy 
kom unistycznych w Krakowie, t. j. W ojcie
chowski i Feluś, o czem  piszem y pow yżej. —  
Prócz nich aresztowano dalszych członków  
szajki fałszerskiej w osobach: Jakóba Abraha
mem, zamieszkałego w Krakowie przy ul. Se
bastiana 28, Dawida Krfapfa (Dietla 73) i Sa
lom ona Fryułmana (Hetmanska u).

Caty kontyngent fałszyw ych  papierosów 
skonfiskowano a sprawę przekazano prokura- 
torji.

7Z H i r a i o i z
* N IW A  Żniw a całkow icie  są w  toku w  M alo- 

polsce w schodniej i na W oły n iu , częściow o zaś 
rozpoczęte w  w ojew ództw ach  centralnych , w  To- 
znańskiem  i w  M alopolsce zachodniej. Stan zb io 
rów naogól w yżej średniego, ży io  jednak gorsze 
od p sze r icy  i ja izy n , które w  siopniach  w yrażają 
się cytrą 3, 5. W arunki atm osferyczne w  okresie 
kw itnięcia  żyta  b y ły  bardzo niepom yślne, zn acz 
nie natom iast pom yśln ie jsze  b y ły  w czasie kw it
n ień  a p szen icy  i inn ych  zbóż, W  okręgach n a 
w iedzon ych  klęskam i żyw iołnw em i, ro ln icy  zd o 
łali, przy  p om ocy  kredytów  m in. roinictwTa, obsiać 
ponow nie zn iszczone obszary  zbożam i póżnem i, 
jak gr^ka, m ieszanki i t. p., lak, że straty p rzy 
najm niej częśc.iowo zostaną pow etow ane. Okopo- 
w izna (buraki i ziem niaki), ch oć  sadzone p óźn o, 
naogól dobre. Co do W ydajności w  ziarnie, danych 
jeszcze brak, m in. roln ictw a jednak przewiduje, 
że zb iory  tegoroczne w ypadną lepiej, n iż w toku 
ubiegłym .

NA POCH YŁE D R Z E W O ... Sejm  nasz w  dalszym  
ciągu jest ze w szystkich  stron atakow any. 
W  ostatnich dniach n. p. oddział Zw iązku zaw od o
wego kelnerów  w ystąp ił przeciw  Sejm ow i, żąda
jąc m ianow icie, aby  w y łączon e  zosta ły  z bufetu 
sejm ow ego kobiety  kelnerki. P rzy  tej sposobn ości 
Zw iązek zaw odow y kelnerów  pow ołu je Się na usta 
wę uchw aloną przez Sejm , w  spraw ie pracy m ało
letnich i kobiet Nie jest w yk luczone, że w  jesie
ni, gdyby  Sejm , w zględnie w icem arszałek  Gdyk 
któremu kelnerki w  bu ferie są podlegle, nie chciał 
pójść  na żądanie Zw iązku kelnerów , nastąpi jakaś 
awantura strajkowa.

7VYPADEK SA M O C H O D O W Y  M IN ISTR A K N O I-  
LA . Dnia 24 b. m . przejeżdżał przez Grójec od 
strony W arszaw y  w kierunku R ..dom ia zastępca 
m inistra spraw zagranicznych , p. K noll. W  Grójcu 
przebiegła jezdnię $  letnia dziew czynka żydrw 
ska, która w padła pod sam ochód. D zięki p rzy 
tom ności um ysłu  m in. Knotla, który sam  kiero
wał, w óz został w  porę zatrzym any, tak, że prze
dnie kola sam ochodu dotknęły  zaledw ie leżącej 
już na ziem i d ziew czyn k i, która dozn ała  lekkie
go podrapania ręki. Stan dziew czyn ki dobry. Od
dano ją pod opiekę rodziców , na których sp orzą 
dzon o protokul za pozostaw ien ie dziecka na u licy  
bez opieki.

ŻO Ł N IE R Z N A  POSTER UNK U ŚM IERTELNIE  
R A ŻO N Y  PRĄDEM  ELEK TR YCZN YM  Straszliw y 
w ypadek w y d a r .\ l się w  dniu w czorajszym  
w C zęstochow ie. Szeregow iec 27 pułku p., Józef 
Sitas, stal na posterunku p rzy  m agazynach am u 
n icy jn y ch  w  koszarach w ym ien ionego pułku. 
W  pew nej ch w ili przez nieuw agę dotknął ręką 
przew odnika elektrycznego, przez który przecho
dził prąd o bardzo W ysokiem  napięciu , Sitas, ra 
żony  prądem , padł trupem  na m iejscu, przyczem  
został rnlknwwie zw ęglony.

BURMISTRZ; DEFRAUDANTEM , Z  Poznania 
donoszą : W  M urowanej K otlinie pow. obruckie- 
go aresztow ano tam tejszego burm istrza, Marcele 
go Ratajczaka, za zdefraudow anie 39 tysięcy  zl. 
z piemertzy skarbow ych  i kom unalny! b.

K A TASTR O FA SA M O C H O D O W A  SKUTKIEM  
ZAM ACH U . Na szosie m iędzy Naklom  a Kosowem  
najechał sam ochód na p od łożon y  olbrzym i kam ień, 
ulegając zupełnem u rozbiciu . Jadący sam ochodem  
sześciu pasażerów  odn iosło  pow ażno rany, szofer 
naieieższe. W szystk ich  odw iezion o do S/nitala

K R W A W Y  W Y P A D E K  A U T O B U SO W Y  M ub ie
głą niedzielę- o godz. 12 w  n ocy  za w sią Sasow o 
m iędzy Z łoczow em  a Brodam i m iał m iejsce now y 
wypadek autobusow y. Todczas zjazdu po serpenty 
now ej p och y łości, szofer zam iast przyham ow ać 
bieg auta. z n iew iadom ej p rzy czy n y  zjeżdżał z za 
w rotną w prosi szybkością . Na n a jb liższym  zakrę
cie  autobus rzu con y  silą  odśrodkow ą, przechylił 
się  i m om entaln ie przew rócił, grzebiąc pod sw ym  
szkieletem  w szystk ich  pasażerów . Cudem jednak 
w szyscy  ocaleli, d ozn aw szy  tylko liczn ych  oh a- 
żeń zew nętrznych  i w ew n ętrzn ych . Szczęście 
przypisać n a leży  temu, że autobus przew rócił się 
i pozostał na szosie, a nie wpadł do przydrożnej 
przepaści. W ów czas niezaw odnie nikt nie u n iósłby

L ISTO N O SZ L W O W S K I W Y K R A D A J Ą C Y  PIE
NIĄDZE Z L IST Ó W  Na lw ow skiej ppczei i na go
rącym  uczynku kradzieży zawartości listow ych  
przy łapany został 'iston osz Jan Ktirylas. K u n  D r 
zabierał niektóre listy, w  których sęedW ewał się 
■nrReźć pieniądze, otw iera! i p rzyw łaszcza ł sobie 
banknoty dolarow e i z lotow e

P O ŻAR  KINA W  BH ZEŻANACH  7  Lw ow a 
d onoszą : W  ruskim  kinoteatrze w BrzSzanach 
podczas p rz e s ta w ie n ia  w ybu ch ł pożar. Powstaia 
panika, ale na szczęście  zakończyła  się jedynie 
na podeptaniu kilku osób. Budynek sp łonął,

PO D ER ŻN ĄŁ  ŻONIE GARDI O. Onegdaj na d ro 
dze do D ory, w Jatem czu, Jan W asiutcńsk i ze 
L w ow a usilowrał zam ordow ać swoją żonę, ‘-M a n ię . 
W asiutyński, od  kilku lat żonaty, stale robił w y 

rzuty sw ei żonie, zarzucając jej n iew iern ość m a ł
żeńską. Ostatnio przybył do Jarem cza i zamie 
rzat zam ieszkać u hucuła przez cale lato, przyczem  
prosił żonę, b y  go nie opuszczała , tylko m ieszkała 
z nim  razem . W asiu łyń ska  natom iast ostro posta
w iła  się, m ów iąc, że z n im  ż y ć  nie chce. P ozo 
staw iw szy m u rzeczy , zam ierzała uciec do domu. 
G dy prośby, by  w róciła , nie skutkow ały, W asiu - 
tyńaki rzucił się na nią, poderżnął jej gardło 
i pchnął ją  dwa razy  nożem . C iężko zranioną W a- 
siutyńską odw iezion o natychm iast do szpitala 
w S tanisław ow ie, a m ęża osadzono w aresztach 
w D e!atvm e.

M O R D E R ST W O  R A B U N K O W E . W e w si M o- 
loszkowńp (pow . jaw orow ski) dokonano p otw orne
go m orderstw a rabunkow ego na osobie  zam ieszka
łej w e w si tej K atarzyny Podolak, 60 lat liczącej 
staruszki, której n iew yśled zon y  dotąd spraw ca za 
dał 3 ciężkie, śm iertelne rany  jakiem ś tępem  na
rzędziem . a po dokonaniu (ego m orderstw a, zrabo
wał jej 105 dolarów  i zbiegi. P olicja  dotąd nie z d o 
łała w paść na trop spraw cy tego m ordu.

PO ŻAR HUTY. Jak d onoszą  z T czyń ca  (Ś ląsk), 
"eszlej n iedzieli o godz, 4 rano w ybu ch ł wskutek 
krótkiego sp ięcia  pożar w  hucie, którego ofiarą 
padła w alcow n ia  i warsztat dla w ytw arzan ia  drob 
nego m aterjalu. Za jęcie  się kotłow ni m ogło m ieć 
dla T rzyńca straszliw e następstwa, bo bezw arun
kow o nastąpiłby  w ybu ch ł kotłów . Spalone objek- 
ta n a 'eżą  do najstarszej c z p .ś g i huty. SzKodę p o 
daje się na 10 m iljnnów  kor. c z „  która jest pra
wie w ca łości pokryta ubezpieczeniem  O prócz 
strat m aterjulnych, ponosi huta stratę przez n ie 
m ożn ość w yw iązan ia  się z dostaw  term inow ych. 
Ten pożar by l na jw iększym  od czasu pow stania 
huty.

T & i
ZDERZENIU S A M O L O T Ó W . Z  Paryża donoszą 

M' okolieaeh N ancy podczas m anew rów  dw a sam o
loty  zderzy ły  się i spad ły  na ziem ię, gdzie uległy 
doszczętnem u zniszczeniu . Jednem u z lotników  
udało się uratow ać przy  p om ocy  spadochronu, dru
gi jest bardzo ciężko ranny.

OBSUNIĘCIE SIĘ GÓRY. W  Tyrolu na południe 
od p rzełęczy  brennerskiej, obsunęła się góra, za- 
svnuiae szo sę  nrzez Brennrr.

STU LEC iE USTNEJ HARM ONIJKI. R ok 1927 
obfitu je w  uroczystości ku czc i różn ych  sław  m u
zyczn y ch , n iem ieckie w szakże m iasto Transingen 
nie zech cia ło  pozostać w  tyle i postanow iło
z w ielką pom pą św ięcić  stulecie harm onijki
ustnej, w yna lezionej przez tam tejszego fabrykan
ta zabaw ek, który na tym  m ałym  instrum enwe
w ygrał w ielk i los Fortuny, dorobił się bow iem
szybko m ajątku w cale  pokaźnego, W  programie 
ju bileuszow ych  fet figuruje rów nież koncert w y 
konany przez liczn ą  orkiestrę, składająca się w y 
łączn ic 7. w irtuozów  harm onijki ustnej.

K SIĄŻĘ M D IYAN I R O Z W O D Z I SIĘ JUŻ
Z F O LĄ  NEGRI. D zienniki paryskie donoszą, 
że niebaw em  ma się rozp ocząć proces rozw od o 
w y  m iędzy  n iedaw no zaślub ioyem i. księcie u gru
zińskim  M divanim  a aktorką film ow ą, P ołą Negri. 
Pow odem  m a b y ć  podobno ta okoliczn ość, że o j
ciec  m ałżonka, zaangażow any w  spekulacje n a f
towe, chce. aby synow a pom ogła m u w  tern sw e- 
mi p ieniędzm i, Pola Negri zaś z a c h o r u je  sie w o 
le ć  tych kom bin.acyj odm ow nie. Z a  to teść ma 
jej grozić rozw odem .

O B Ł Ą K A N Y  W  KASYN IE G « Y  W  MONTE
GARLO. Z P aryża  d onoszą : W  M ont" Carlo zda
rzył się w  kasynie w ypadek obłędu, który 
m ógł pociągnąć za sobą  bardzo poważne konsek
w encje. O b y w a M  jugosłow iański, D rabom ilow  
K ostic, który od  dłuższego czasu by l stałym  b y w a l
cem  dom u gry, w  przystępie szalu obla ł ben zyną 
jeden ze sto łów  z ruleta i próbow ał go podpalić. 
K iedy m u w  lem  przeszkodzono, w yją ł rewo1wTcr 
i znrzął strzelać. Na szczęście  kule nikogo nie 
tra fiły . K ostic wyrwali się z rąk s łu żby , która 
chciała go skrępow ać i w y sk oczy ł przez okno. no 
nosząc ciężkie obrażenia cielesne, P rzyw iezion y  
do szpitala, w krótce zakoń czył życie.

BIRKUP1 P R A W O S Ł A W N I W  W IĘZIEN IACH  
SO W IECK IC H  S ynod  rosyjskipj cerkwi praw osła
wnej zagranii zn eł otrzym ał z Rosji lisię biskupów  
praw osław ni ch w ięz ion ych  lub zesłani cli przez 
w ładze sow ieckie. Listu In obejm uje "17 nazw isk , 
olwiera ją zaś nazw isko g łow v  rosyjskiej cerkw i 
praw osław nej, m etropolii v Piotra KruUckiego, 
który 7osłnl zesłany  do Tobolska.

GŁOŚNY P A R T YZA N T  A N T YB O R SZE W IC K I 
PRZED SADEM . Z M oskw y d onoszą : W  Sem ipala 
tyńsku rozpoczął się proces głośnego w Syberji 
dow ód cy  partyzantów  an fybolszew ick ich , Anien- 
kowa i tow arzyszy. Anienkow  oskarżony jest o m a
sow e rozstrzeliw ania przedslaw icieli w ład zy  b o l
szew ick iej na południu Syberji. Zarów no Anien 
kow  jak i szef jego sztabu, D enisów , nie w yp ie 
rają sie sw ych  czynów .

Sztuczny rad.
Z Paryża nadchodzi w iadom ość o sensacyj- 

nem doświadczeniu, u cz y r# c /m i przez Ru^ 
munkę Stefanjo Marazineanu. M ianowicie u - 
aało się jej uczyn ić zapom ocą promieni sło
necznych  szereg metali radioaktywnemu

Praktycznych rezultatów tego odkrycia na
razić przewidzieć me można, gdyż Rość do

św iadczeń  jest jeszcze zbyt mała, w  każdym  
razie p. Marazineanu znalazła klucz oo do
tychczas zamkniętej zagadki natury.

Młodą uczona była asystentką p Curie- 
Sklodowsldcj. Po dłuższej pracy w  jej instytu
cie paryskim zw róciła się do astrnnomji i pra
cow ała w  największem obserwatorjum Fran
cji w Meudon Kerowntk tego obserwalorjum 
profesor Deslandrcss polecił urządz.ć dla p. 
Marazineanu specjalne laboratorium i przy
w iązyw ał do jej prac ogromną, wagę podo
bnie jak i pani Skłodowska, która również po
znała się na jej zdolnościach

Odkrycie naukowe uczonej Rumunki pole
ga na tern, że pewne metale, zw łaszcza ołów , 
w specjalnych warunkach stalą się, pod w p ły 
wem promieni słonecznych radjoaktywne i w y 
kazują, choć w mniejszym stopniu (e same 
w łaściw ości, co uran i tor. Tak zm ieniony o- 
lów  w ysyła  promienie, których n>ivna ilość 
ma w łaściw ości promieni Roentgena, tylko w  
silniejszym  stopniu. Conrawda radioaktyw
ność ołowiu, traktowanego nową metodą, jest 
bardzo słaba i stwierdzić ją można tylko zapo- 
m ocą czułego elektroskopu, ale w  każdym ra
zie istnieje. Fakt ten otwiera perspektywy sze
regowi naukowych i technicznych odkryć P. 
Marnz.neanu przeprowadziła to samo doświad
czenie z cynkiem , ale rezultaty otrzym yw ała 
powoi niej.

Odkrycie ma przedewszystkiem daJeko idą
ce znaczenie teoretyczne. Już oddawna przy
puszczano, że w płynnym  żarze kuli słunecz- 
nej tają się siły radioaktywne. Odkrycie p 
Marazineanu potwierdziło te przypuszczenia. 
W ażniejszy jest jednak fakt, że udało się po 
raz pierwszy otrzym ać w  laboratorium ra
dioaktywność. Jak wiadom o, rad ulega po
wolnej przemianie, w ydziela z siebie atomy 
helu i kończy wreszcie jako rodzaj ołowiu. •— 
Dalszy rozwój prac w  tej dziedzinie będzie 
śledzony z ogrornnem zainteresowaniem przez 
świat naukowy.

Odkrycie p. Marazineanu zdaje się um ożli
w iać odwrócenie tego procesu, przemieniając 
ołów  z powrotem w  ciało radjoaktywne.

Z  s a l i  s a d o w e j .

L P R ZE N IE W IE K ZE N IE  W  M AG AZYN A CH  
WOJSKOWYCH.

W w ojskow ym  sądzie okręgowym  w Krako
wie toczyła się we wtorek rozprawa przeciw 
podoficerowi z 5 pułku strz. kon. w  Tarnowie 
Ksaweremu Millerowi, oskarżonemu o w ystę
pek fałszu w  służbie i o sprzeniewierzenie. —• 
Miller jako podoficer m undurowy przy 3-cnn 
p. uł. w  Bochni miał w ystaw iać nieprawdziwe 
kwity, aby pokryć braki w m agazynach, nad
to miał sprzeniewierzyć różne sorty umundu 
rowania i sobie ^przywłaszczyć Kodeks woj 
skowy przewiduje za to karę do 5 lat w ięzie
nia i degradację. Rozprawie przew odniczył 
major dr Kraśniak, oskarżał prokurator kap. 
dr Bara, bronił Oskarżonego adw. dr Leopold 
Suesser Oskarżony zaprzeczył, jakoby co ś 
kolwiek sprzeniewierzył, a przyznał, że fałszo
wał kwity, ale czyn ił to na zlecenie w ach 
mistrza, wobec braków w  magazynach, po
w stałych za urzędowania jego poprzednika 

Po całodziennej rozprawie trybunał w ydał 
wyrok uw alniający Millera od zartutu w y 
stępku sprzeniewierzenia i przy w łaszczenia 
sobie rzeczy w ojskow ych, a zasądził go jedy
nie za wyst. fałszu w  służbie, przyjmując ten 
występek za czyn  drobnej wagi, na trzy tygo
dnie aresztu średniego.

O s k a r ż o n y  w y r o k  p rz y ją ł-  
SPRAWA O ZNIESŁAWIENIE MINISTRA 

MIEDZIŃSKIEGO.
7 W arszawy donoszą:
W  są d z ie  o k r ę g o w y m  w a r s z a w s k im  r o z p o c z 

n ie  się  d z iś  g ło ś n a  sp r a w a  p r z e c iw  in ż . A le 
k s a n d ro w i P a u lie m u , o s k a rż o n e m u  o z n ie s ła 
w ie n ie  m in is tra  p o cz t  i t e le g r a fó w  M ie d z iń - 
sk ie g o . A k t o s k a r ż e n ia  z a r z u c a  in ż . P a u lie m u , 
że  na w ie c u  a b o n e n tó w  t e le fo n ic z n y c h  w  c y r 
k u  w  p r z e m ó w ie n iu  s w o je m  p u b lD z n e m  p o 
s ta w ił m in . M ie d z tń sk ie m u  u w ła c z a ją c e  z a r z u 
ty . R o z p r a w ie  p r z e w o d n ic z y ć  b ę d z ie  sę d z ia  
G r z y b o w s k i. O b ro n ę  w n o s i  a d w o k a t  N ie d z ie l
sk i. Ja k o  ś w ia d k ó w  w e z w a n o  m . in . m f i is t r a  
p o c z t  i tel. M ied z ir isk ieg o , p o s ła  C h a c iń s k ie g o , 
p re z e sa  z w ia z k n  a b o n e n tó w  te le fo n ic z n y c h  d r  
M ą c z y ń s k ie g o  i in n y c h . S p ra w a  b u d z i  w  s z e 
ro k ich  k o ła c h  w a r s z a w s k ic h  w y ją tL o w e  z a in te 
r e s o w a n ie .

PROCES GEN. ŻYMTRSRIEGO,
Środowa rozprawa rozpoczęła się dłuższą 

polemiką m iędzy obrońcą Szurkiem  a prokura
torem Rumińskim w  sprawie wniosków, doty
czących  powołania now ych świadków, pu
czem sąd po dwugodzinnej narądzk  uchw aFł 
w ezw ać w szystkich świadków zgłoszonych 
przez obie strony, ni. in. b. ministra spraw 
w ojskow ych gen. M .a lczcu  skiegn, b. szefa de
partamentu budownictwa publ. Markolle, przy
czem  odroczył na później decyzję co  do pow o
łania na 4windka Aleksandra Lednickiego.

N a stęp n ie  p r z e s łu c h a n o  d w ó c h  ś w ia d k ó w , 
g łó w n ie  w  s p r a w ie  s to su n k u  f in a n s o w e g o  fir  
m y  „ P r o te k ta "  d o  w y d a w n ic t w a  „ G ło s u  C o 
d z ie n n e g o " .

D a ls z a  r o z p r a w a 'd z is ia j .
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FAUST —  CYRULIK SEWILSKI —  CAR- 
MiiN, oto najbliższy repertuar katowicki..] ope 
ry w Krakowie. Dziś ij. we czwartek 28 bin 
daną. będzie opera Gounoda „Faust" z poże
gnalnym  występem naszego niezrównanego 
mistrza Adama Didma w  roli „M efista" oraz 
jedynym  występem  utalentowanej śpiewaczki 
Olgi Didnr w  roii Małgorzaty. W piątek 29 bm. 
pożegnają się ulubieńcy naszego miasta, p. 
Ada Sari i Zenon D olnicki w operze Rossinie
go Cyrulik Sewilski". W  sobotę jako przed
ostatnie przedstawienie daną będzie opera Bi- 
zeta „Carm en" z pożegnalnym  występem Ale
ksandry Szafrańskiej.

LUCYNA MESSAL, nasza znakomita prima- 
donna operetki polskiej, przyjeżdża do Kra
kow a i rozpocznie w dniu 1 sierpnia b. r. go
ścinne w ystępy w teatrze im. J. Słowackiego 
Z całym  zespoleni świetnej operetki w arszaw 
skiej. Skład zespołu przedstawia się im ponu
jąco i obejmuje artystów, tak entuzjastycznie 
w nanycli w Krakowie, a to m. in.: M. Dow- 
m untową, J Kozłowską, J. Sokołowską M. 
D owm unta, B. Hnrskicgo, M. K ochanow skie
go, S. Nawrota, J. Redo, L. Sempolińskiego, 
K Staszyńskiego i W ład. Szczawińskiego. Na 
pierwsze przedstawienie w dniu 1  sierpnia 
oraz drugie w  dniu 2  sierpnia daną będzie 
słynna operetka Kalm ana „K siężna Cyrków- 
k a “ . W e środę zaś 3 bm. „E w a" Lehara. —  
W  obu tych operetkach partje odtworzy nie
zrów nana Lucyna Messal. Bilety są do naby 
cia  tylko W  kasie dziennej Teatru Miejskiego.

WIELKIE WIDOWISKO OPEROWE „PA
JACE" NA WOLNEM POWIETRZU daje ope
ra katowicka w  sobotę dnia 30 i w niedzielę 
dnia 31 lipca o godz. 4  popołudniu na Boisku 
K. S. „Jutrzenka" (plac pow yścigow y) z udzia
łem  całego zespołu solistów  opery katow ic
kiej, baletu, chóru, orkiestry, członków  Krak. 
Tow . Operowego i statystów. W ykonaną zo
stanie ulubiona opera Leoncavalla „P ajace" 
w  specjalnej inscenizacji, z gościnnym  w ystę
pem świetnego tenora oper zagranicznych 
Ignacego Kanna w  roli Cania. Bilety w  cenie 
od Zł. 1 do 5 są do nabycia u J. Lipskiego, 
Sław kow ska 8 , oraz w dniu przedstawień od 
godz. 2  popołudniu przy wejściu.
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K 1K I
K0HSTAKC1A T A L M A D G E ,  RONALD C O L M A N .

Co dzisiaj grają w kinach?
B a g a t e l a :  „Niewolnicy Morza"; w  gł. roli Agnes 

hr. Esterhazy, Bernard Gótzke, H. Mierendorf.
N ow ości: „Ojcowie i  dzieci" (Golgota serc);

I  Rudolfem Schildkrautem.
Prom ień: „Kiki", w gl. roli Konstancja Talmad- 

ge i Ronald Colman.
Sztuka: „Fałszywy Wstyd", cztery epizody,

osnute według słynnego na cale) kuli ziemskiej 
dzieła p. t. „Zagadnienia seksualne".

Uciecha: „Zdeptany Honor", w gł. roli Dorota 
Mackail i Conway Tearla.

Wanda: „Demon morsa", w gl. roli Milton Sills, 
Emil Rennett, Walace Bsery.

Warszawa: „Zmierzch czerwonych bogów", w 
gl. rolach Richard Dix. Wallace Beery.

W arszaw a f i l i i ) .  G. 12: Syjarmi? , konin niknt.
I f H n i r o l o g i c z n y ,  kom unikaty  P A T , mul pro* 
pram , g. K»: lComu ni kat gosp od a rczy  i m eteoro log icz 
n y , iiR<iprngrnnit g . —-1 .̂40: P rzerw a, g. |lfi.47>— 17: 
K om unikat harcorwki, g. 17—17.25: O dczyt pJ.t, „ Z a 
dania lo tw ctw a  koinnnikacyj.ijojro** — w y g ł. fnź. W  i, 
Kz&uinw&ki, g . 17.25—:!7.57: O dczyt p. t. ..Kegutry w da
w n ych  c-zasaoir* — inż. E. P orębsk i, g . 17.50—
M: N adprttgram  i k om u n ik a ty , g, 18: K on cert kam e
ra ln y . W y k o n a w cy : Leoka<Ufl N ow acka lisk a  (fo rt .), 
L eop o ld  D w orak ow sk i (sk rzyp ce ), L u c ja n  B u d k ie
w icz  (w io lon cze la ), g. 19—19.1$: K om u n ik aty  P A T ,
g. Itb 15—19.35: Rtizm aitońci, g. 1*9.55— O dozy t p. i. 
,,Mar&7 RzUkieju kadrów k i — doroczn y  m araton  poi- 
jtkP‘  — w y g ł. p. J erzy  Szytttko-B ohusz, g. 
K om u n ik at ro ln icz y . g . 20.IN*: K on cert w ie czo rn y : 
W y k o n a w cy : 1’ ro f, Z b ign iew  lLv,e\\iPvki, A. C op ita - 
W ilfftwkft i p ro f . L . Iknsioi,n, g . 25: Kom unikat. Jotni- 
ozo-ivietf*m>kigi<Bjny, sy g n a ł c in iu , kom u u i kat y  P A T , 
n adprogram .

P oznań. (270). G. 12.55: N otow ania  g ie łd y  zb ożow ej 1 
tow a row e j, g. 14: N otow ania  g ie łd y  p ien iężnej i rze 
żni m ie jsk ie j. 8r.17.HO—19: K oncert ork ies try  w o jsk ow e j 
57 p. p. pod d yr . por. V ore la , g. 19— 19.15: N adprogram  
g. 19.15—19.40: O dczyt p. t. ..Nad P opradem  1 nad Du 
u a jcem “  — w y g i. p. p ro f. Ja o K iln rsk l. g. 19.40—20: 
K om u n ik aty  gosp od arcze , g. 20—2̂0.25: P ogadank a  rn 
d jo tech n iczn a  — w y g łos i dr B. L ip iń sk i, g . 20.HO—22: 
T ra n sm is ja  k oncertu  z  W arszaw y. Po k on cercie  sy 
g n ał cza su , g. 22—22.30: Pogadanka harcersk a, g. 
22.20—24: T ra n sm is ja  koncertu  z „P a la ls  R o y a l ‘\

T R A N S M IS J A  P O P U L A R N Y C H  K O N CERTÓ W  
P R Z E Z  R A D JO . W  d n ien ia  do coraz  w ięk szego  usa 
m odzie lu ien ia  sio ł rozszerzen ia  p rogram u gwe.1 pr;j 
cy . ra d io sta c ja  krakow ska p rzystępu ję  w n a jb liż  
szych  dniach  do transm isji kon certów  o rk ies try  w 
res tau ra cji ,.P a v illo n “  pod batutą  p. A. G órzyńskie 
go. T ra n sm is je  od b y w a ć  ele będą codzienn ie  w godzi 
nacb  w ieczorn ych  z w y ją tk iem  jed n ego  lub dwu dni 
w tygod n iu , w  k tórych  o d b y w a ć  się bodzie transm i 
s.ia m uzyki Jazz ban d ow ej z w arsz. restau ra cji Rydz. 
S łu chacze  k ra k ow scy  n ie  będą przeto odtąd m ogli 
ża lłó  kto na brak m uzyki lekkfel w program ach .

Z Radio.
P r o g r a m  s l a c u t  r a d l o l o n i a n p c h :

na czw artek  28 llp ca  1827 r,
K ra k ów , (422). G odz. 18—15: T ra n sm is ja  a W arsza- 

, j ;  god z . 19—19.25: „S k rzy n k a  p o cz to w a " — p . In t. 
B ro n ie w sk i; god z . 19.30— 19.55: O dczyt pod ty t .: ..Pań 
stw o p otrak tatow e 11. E ston ia "  — w ygłos i dr. J . 
Reguła. sekr. O niw . J a g .; godz, 20—2U.30: K om u n i
k a ty ; god z . 20.30: T ra n sm is ja  z W arsza w y .

W arszaw a , ( I M ) -  Godz. 12: S y g n a ł czasn , kom on l 
kat lo tn iczo  m eteoro log iczn y , kom unikaty  P. A . T. 
n a d p ro g ra m ; god z . 15: K om un ik at gosp od a rczy  i me 
te o r o lo c ic z n y , n a d p rog ra m ; godz. 15.20—17: P rzerw a; 
god z . 17—17.25: O d czy t p t.: „T a ta rz y  aa L itw ie "  -  
w y g lo .1  p. E u gen iu sz  Schnm tuer; godz . 17.25— 17.50: 
O d czy t p t.: „ K ą c ik  «ila  k o b ie t"  — w y g łos i p. M arja 
A n k ie w ica o w a ; godz. 17.50—18: N adprogram  1 komu 
n ik a ty ; godz. 18: T ran sm isja  m uzyki tan ecznej z ka 
w ia rn i „G a s tro n o m ia " : godz . 19—1915: K om un ik aty 
P . A . T .; god z . 19.15—19.35: R ozm a itości: godz. 19,35— 
20: O d czy t pt.: „B o czn a  a n ten a " — w ygłos i p. B. 
W in a w er ; god z . 20—20.15: Kcrmnntkat ro ln iea y ; god*. 
20.15— 20.30: P rzerw a; god z . 20.30: T ra n sm is ja  z D o li
n y  S zw a jca rsk ie j. K on cert p o p a la m y  (m uzyka  o- 
p erow a  i op eretk ow a ) o rg an izow an y  przez A . S ie l
sk ie g o  w espół z W yd * . O św iaty  1 K u ltu ry  M agi 
s tratn  m .  st. W arszaw y t p . ft. W y k o n a w cy : O r
k iestra  pod d yr . A . B ie lsk iego , — Zo(Ja Pinlńska 
(śp iew ), A . R ak ow ieck i (śp iew ) I R ohakow a (akom p.) 
g od z . 22: K om un ik at lo tn iczo  m eteoro log iczn y , sy
n ga l czasu , k om on ik a ty  p o lic ji  1 k om unikaty P . A. 
T ., n a d p rogra m .

P o tn a * . (270). G od*. 14: N otow ania  g ie łd y  p ien ie 
tn e j god z . 17.30—19: T ra n sm is ja  koncertu  z „W ie.) 
k op n la n fci" : god * . 19—19.15: N adp rogram ; godz. 19.15— 
19.40: P rzegląd  rzeczy  c iek a w y ch  z ca łe g o  św iata  — 
w y g io s i p. M elino, art. teatru  N ow ego: godz. 19.40— 
20: K om un ik aty  gosiiodareze : godz . 30—20.23: Od
c z r t  pt-: „K o m u n iś c i w P ozn an lo  w r. 1859“  — w y- 
g łos i dr. A . W o jlk o w s k l; godz. 20.30:22: K on cert w ie 
czo rn y . D dzial b io rą : O rkiestra  58 pp. pod dyr. kpt. 
C h m ie lew lcza , p K r y g ie r  B ernacka (sopran ), p. Z. 
K a lin ow sk i (b ary ton ). P. K rysty n a  Zahuka (w inlon 
ezela ) — god z in a  22.20—24: T ra n sm is ja  koncertu  z 
„C a rlton tT '.

na p iątek , dn ła  29 llpea 1927 r.
K raków . (422|. f i. 17,30—>J7.5.">: P rogron i dla dzieci, 

g . 18—19: T ran sm isja  z W arsza w y , g , 1 9 -p m .l: Oduzyt 
p. t. „N a jd a w n ie jsze  zabytk i K ra k ow a " — w y g i. dr 
K op era , d yr . Muzeum  N aród., g . 19.30—19.55: O dozyt 
p. t. ..P rzegląd  ge -ogrs łji g o s p o d a rcz o ]"  — w y g ł. p. dr 
W . Orniiivki, a syst. U- J .. g . 20—20.30: K om unikat 
if fu r to s y  i m u c, g* 20.30: T xau sin is ja  1 W arsza w y ,

Z  gościny Opery katow ickie j 
w  K ra ko w ie .

„Cyrulik Sewilski" z pp. Adą Sari i Zenonem 
Dolnickim.

W spółudział pp. Ady Sari i Zenona Dolnic- 
kiego w przedstawieniu „Cyrulika Sewilskie
go" uczyn ił je jednem z najw ięcej interesują
cych  w  sezonie bieżącym . W  parlji R ozyny 
św ięciła p. Sari już dawniej w yjątkow y suk
ces, jako niezrównana w ykonaw czyni tych 
wszystkich perlistych, koloraturowych trick‘ów 
klóre w  szał zachwytu wprawiają zw olcnni- 
kó wszelkiej ekwilihrystyki.

Czyni to jednak tak ujm ująco, z tak wielkim 
wdziękiem i znacznie większą niż dawniej 
finezją, przeprowadza aktorską stronę krea
cji, że z pustej m uzycznie i dram atycznie po
staci czyni miłe, stylowe cacko, które podzi
w iać musi każdy dla tego mistrzowstwa, z ja
kiem mu je ukazano.

Nie poraź pierw szy również odtwarzał u 
nas partję „C yrulika" p. Dolnicki, który już 
pierw szym  sw ym  występem przed laty pię
kną zapowiadał przyszłość. Kilkoletnie do
świadczenie uczyniło zeń znakomitego artystę, 
który czaruje dziś nietylko sw ym  wspania
łym , m etalicznym , aksamitnie brzm iącym  a 
ekonom icznie używ anym  barytonem , lecz nad
zw yczajną rów nież brawurą i w ytwornością 
śpiewu i gry, co przy doskonałych warunkach 
zew nętrznych artysty składa się na świetną 
całość, przelewającą się hujnem życiem  i roz
h u k a ją  w esołością południowca, przepięknie 
ujmowaną w  płynnS Trazę m uzyczną 1 w yra
ziste parlando.

Jedna lo z najlepszych krcacyj Cyrulika, jakie 
się kiedykolwiek na stołecznych oglądało sce 
nach.

Bardzo dobrze dostrajali się do tego wyso 
kiego poziomu pp. Mazanek i Kopciuszewski 
w partjach Basilia i Bartola oraz p. W olska- 
Sobańska jako udatna Marcelina, a tenorino 
p. Laskowskiego pom yślnie nnogół zmagał się 
z przekraczającem i wątłe siły debiutanta wiel- 
kiemi trudnościami parlji A lm avivy.

Orkiestra i chóry  dobrze przygotowane, dy
rygował we w łaściw cm  tempie p. Stef. Ba
rański. Jul. Św.

Z POBYTU WOJCIECHA KOSSAKA W  A- 
MERYGE. W ojciech Kossak, który przez czte
ry u b ie g łe  m ie s ią c e  bawił w Stanach Zjedno
czonych , przeważnie w m iejscowości klim a
tycznej Aiken, w  South Carolina i w Nowym 
Jorku, odjechał 13 lip c a  na statku „P aryż" z 
powrotem do Europy. P. Kossak przybędzie do 
Taryża 23 bm ., zabawi tam kilka dni, a w 
pierw szych dniach sierpnia stanic w  Krako
wie. Artysta cieszył się w  Am eryce w ielkiem 
powodzeniem , nam alował około 15 porlretwó 
osób przeważnie ze sfer sportowców-m iljone 
rów, dla których Aiken jest na wiosnę ulubioną 
i modną siedzibą. Kossak pow raca do Stanów 
Zjednoczonych na Nowy Rok.

ODDZIAŁ POLSKIEGO KLUBU TURY
STYCZNEGO W  PARYŻU. Bawią w  Paryżu w  
sprawach dotyczących zorganizowania oddzia
łów Polskiego Klubu Turystycznego ks. poseł 
Dachowski i kapitan Józef Sierociński. Odbyli 
oni szereg konferencyj z miarodnjnemi sferami 
i nawiązali kontakt z odpowiedniem i instytu
cjam i, znajdując, wszędzie największą goto
w ość współdziałania. Staraniem delegacji pol
skiej ma niebawem powstać w  Paryżu Komi
tet Organizacyjny, złożony z przedstawicieli 
odpow icdnichczynników polskicb i francuskich 
który w  porozumieniu z Polskim Klubem Tu
rystycznym  ma zająć się rozwinięciem  akcji 
propagandowej w  celu skierowania na szersze 
tory ruchu turystycznego francuskiego do P o l
ski.

Prze gląd czasopism.
—  Nauka Polska. T. VIII. W arszaw a 1927, 

str. 94 W ydaw nictw o Kasy im. M ianow
skiego.

Opuścił prasę tom VIII. „Nauki Polskiej", 
trzeci z kolei w roku bieżącym . Tom ten za
wiera Pamiętnik II-go Zjazdu Naukowego Ka
sy Afianowskiego, który odbył się w W arsza
wie w kwietniu roku bieżącego; są tu refera
ty i dyskusje delegatów uczelni akademickich 
na Zjazd. Tematami rozpraw byty zagadnienia 
jakim ma być charakter szkół akademickich i 
jakie są ich zadania. Bodźcem  do tych rozw a
żań by ły  rozprawy, toczące się u nas w  tem
pie żyw szym  ód roku niemal, nad ustrojem 
szkolnictwa, co dotyka w pewnej mierze i u- 
czelni akademickich.

Rozpraw y zjazdywe by ły  w ięc na czasie, 
gdyż starały się wyprowadzić* ogół nasz z fa 
talnego błędnego mniemania, że nasze uniwer
sytety są jakoby zanadto rozbudowane. W yk a 
zano właśnie, jak dotkliwe braki w  lokalach 
i środkach odczuw ają uniwersyteckie pracow 

n ie  naukowe, nic pozwala to im prow adzić 'na
leżytego wyższego nauczania i spełniać nie
raz nawet elem entarnych zobow iązań wobec, 
słuchaczy. Domagano się powiększenia perso- 
nalu nauczającego i ulepszenia środków nau
kow o-dydaktycznych z jednej, materjalncj żaś 
pom ocy dla m łodzieży studiującej z drugiej 
strony. Może (e rozpraw y fachow ców  obudzą 
czujność społeczeństwa i czynników  rozstrzy
gających i zwrócą, uwagę na to, że w pow sze
chnym  w yścigu kulturalnym  nie można, jak 
się w yraził dosadnie jeden z pracowników na
ukowych, jeździć wozem  drabiniastym lam, 
gdzie inni jeżdżą samochodami, jeśli nie ma
my być zepchnięci na ostatnie miejsce. Otwie
ra się więc szerokie pole w dzięcznej pracy spo- 
feczno-naukowej, jak i państwowej, zarów no 
dla jednostek, jak dla sam orządów i Sejmu. 
Dlatego rozpraw y i uchw ały  Zjazdu, które czy 
telnik znajdzie w  niniejszym  tomie, zasługują 
na uwagę.

U z i o l  ś o s p o d o r c g B

Kultura I sztuha.
Przed otwarciem kongresu espe- 

ranckiego w Gdańsku.
Trogram rozpoczynającego się w  Gdańsku 

dnia 28 hm. X IX  św iatow sgo kongresu espe- 
ranckiego jest bardzo obfily. Przewiduje on 
m. in. przyjęcie uczestników kongresu przez 
wysokiego komisarza Ligi Narodów oraz przez 
senat W . M. Poczta gdańska w ydała z okazji 
kongresu pocztówki z napisem w  języku espe- 
ranckim , a ca ła  korespondencja, w ysyłana z 
Gdańska przez czas trwania kongresu zaopa
trzona będzie w  specjalne stemple. W  dnm  31 
bm . odbędżie się w  Sopotach uroczystość za
sadzenia „dębu esperanckiego". przyczem  po
szczególne delegacje rzucą grudki ziemi, przy
wiezione ze sw oich krajów. W czasie kongre
su funkcjonow ać będzie t. z w. lotny uniw ersy
tet esperąncki, gdzie będą prowadzone w ję
zyku especankńn w ykłady z różnych dzie
dzin. M iędzy im icm i obradować toż będzie w 
czasie kongresu św iatow y związek lekarzy, 
w ładających  językiem esperanckim.

WANDA LANDOWSKA W  HOŁDZIE MI
STRZOM DAWNEJ MUZYKI. Pianistka W an 
da Landowska ufundow ała specjalny budy 
nck, przeznaczony dla audycyj muzyki kam e
ralnej daw nych mistrzów Badynek ten mieści 
się w  Saint Leu-la-Foret, uroczej m iejscow ości 
w  dolinie M ontmorency, w okolicach Paryża. 
Urządzony w dawniejszym  francuskim stylu 
ogród, otaczający nowowybtłdowaną willę oraz 
stylowe jej um eblowanie w ytw arzają spe
cja lny  nastrój, odpowiadający charakterowi 
w ykonyw anych  utworów. Otwarcie tej nowej 
świątyni sztuki miało miejsce w  tych dniach. 
Z jleh a la  się przylem  elita świata m uzycznego 
i artystycznego. Przybyli 111. in. p- Stanisława 
Korw in-Szym anow ska i Alfred Corlot, który 
razem z p. Landowska w ykonał na pław icy:n  
bale szereg utw orów  Mozarta i Bacha.

Z bielskiego okręgu 
przem ysłow ego.

W  ostatnim czasie sytuacja gospodarcza 
w okręgu przem ysłow ym , obejm ującym  Biel
sko, Białę i Cieszyn, przedstawia się naogół 
zadaw ałniająco. Ogólna liczba czynnych  za 
kładów, zatrudniających ponad 5-ciu  robotni
ków, w ynosi 307, w  tern 95 tkalni, 40 przed
siębiorstw budow lanych, 38 fabryk drzew
nych i 32 fabryki w yrobów  m etalowych. Fe- 
wne zwiększenie produkcji tych fabryk jest 
wynikiem  zarówno zwiększonego opanowania 
rynku wewnętrznego przez bfblski przemysł, 
jak również większe zam ów ienia ze strony 
kupców zagranicznych.

W  szczególności przem ysł tkalniczy produ
kuje obecnie towary na sezon zim owy, mając 
zapewniony żagraniczy zbyt na zagraniczne 
rynki w schodnio i północne, jak również częś
ciow o do Austrji i W ęgier,, a jeżeli chodzi o ki
limy i dyw any, to również do Ameryki. Prze
w ażna cząść tkalni, w  tern także fabryki d y 
w anów  i w yrobów  z juty, w yzyskuje całą swą 
zdolność produkcyjną luli też masuje tylko 
niewiele poniżej granicy największego w yko
rzystania m aszyn i pracy robotników.

Natomiast przem ysłow cy narzekają na po
gorszenie się sytuacji kredytowej, m ają jednak 
nadzieję, że w obec prawdopodobieństwa w ięk
szej pożyczki amerykańskiej i otrzym ania 
już przez państwo krótkoterminowej pożycz
ki w  w ysokości 15 m iljonów  dolarów, rynek 
pieniężny wmet stanie się bardziej płynnym .

Przem ysł m aszynow y pracuje również po
myślnie. Fabryki maszyn tkalniczych ekspor
tują w icie do W ęgier i Rumunji, które to kra
je rozbudowują sw ój przem ysł tekstylny, po
za tern do Jugosławii, oraz Ameryki i w  osta
tnich dniach na rynki Chin i Japonji. Do nie

sław na przem ysł tkalniczy polski, szczególniej 
zaś łódzki, nic czyn ił prawie żadnych inwe- 
slycyj, pracując, na starych i nieraz dobrze 
już zużytych m aszynach. W obec jednak pe
wnego ożyw ienia się produkcji w  1923 roku 
i w znow ionej konkurencji, niektóre fabryki 
poczynają stare m aszyny zam ieniać nowemi, 
zam aw iając je po części również w  okręgu 
bielskim. Skutkiem lego bielskie fabryki m a
szyn tkalniczych, nie mogąc podołać zam ów ie
niom, przystępują do rozbudowy sw ych za
kładów, jak np. największa taka fabryka 
w Tolsre, firma Gustaw i Józef Erben, która 
już tej zim y ma zam iar podjąć pracę w  nowo 
przebudow anych budynkach i na now oczes
nych m aszynach.

W  przeciwieństwie do pom yślnego stanu 
przemysłu tekstylnego i maszynowego, prze
m ysł metalowy przechodzi silny kryzys. 
W znacznej mierze przyczyniło się do tego 
podwyższenie się rynku pieniężnego, które 
zm usiło Bank Polski do ograniczenia kredy
tów, dalej fakt, iż bielśki przem ysł m etalow y 
nie jest zsyndykalizow any i tem samem nie 
może prowadzić odpowiedniej polityki w  za
kresie eon. W iele fabryk podtrzymuje pro
dukcję, sprzedając, (owar po cenie kosztów 
własnych, czekając na polepszenie się sytua
cji. Jednakowoż poprawna sytuacji nie nastę
puje, gdyż zaw iodły nadzieje, pokładane 
w  znanej umowie kom pensacyjnej, na pod
stawie której w zamian za kontyngenty tyto
niu imporfowanego z Jugosławii, polski prze
m ysł m etalowy miał otrzym ać większe zam ó- 
wnenia na części mostów i urządzenia por- 
lowtc.

Tc jednak wielkie zam ówienia otrzym ały 
zjednoczone huty Królewska i Laura, które

złoży ły  niższą ofertę. W ażny odbiorca prze
m ysłu metalowego, krajowe kopalnie węgla, 
chcąc utrzym ać zniżający się poziom w ydoby
wania, prowTadzą politykę obniżenia cen , 
i w  związku z tem nie mogą obecnie zdecy
dow ać się na większe inwestycje, ogranicza
jące znacznie zakupy w  fabrykach m etalo
wych.

Nic też dziwnego, że zdolność produkcyjna 
fabryk m etalow ych dosięga zaledwie 50 proc. 
ich zdolności produkcyjnej.

Stan przem ysłu rafineryjnego ropy nafto
wej, skoncentrowanego w  okolicach Dziedzic, 
przedstawia się naogół pom yślnie. Skutkiem 
licznych  w ostatnim czasie dowierceń ob fi
tych źródeł ropy, oraz zniżek cen, dostaw a 
ropy do rafineryj w zm ogła się. To też T ow a
rzystwo „Vacuum  Oil Com pany", jako pierw
sze w  Polsce, w prow adziło ostatnio nowe 
urządzenia w  sw ych  rafinerjach w  D ziedzi
cach, przy pom ocy których można wydatnie 
zw iększyć procent benzyny, w ydzielanej 1  ro
py naftowej.

Projekt utworzenia Najwyiszej 
Izby Gospodarczej.

Z W arszaw y donoszą: Komiaja opiniodaw
cza pracy przy komitecie ekonom icznym  m i
nistrów podjęła opracowanie projektu powoła
nia do życia Najwyżizej Izby Goipodarczej. 
W  tym  celu  w yłoniona została podkomisja, 
w  której skład w ejdą: prezes komisji p. Gu
staw Simon, proi. Kouembar-Łyszkowslti 
i prof. Henryk Rygier.

 o§o----------

Diariusz ehonomlczmj.
—^Projekt nstawy o zastawie towarów przy

gotow yw any jest w min. skarbu. Ustawa ta 
ujednostajni zasady i przepisy, dotyczące 
kredytów udzielanych p o d , zastaw towarów.

—  Zamówienie na 1000 wąglarek i 1000 
wagonów platform otrzym a od min. kom uni
kacji w  najbliższym  czasie Związek polskich 
w ytw órców  w agonów  i parowozów. Zam ów ie
nia <0 zatrudnią w ytwórnie w agonow e do 
m arca 1928 r.

—  Na giełdzie w Nowym Jorku notowana 
ostatnio 6 proc. pożyczkę polską (konsolida
cyjną) 80— 8014, a 8 proc. pożyczkę Dillona 
98 1/8.

—  Saperfoefaty mineralne dla celów rolni
czych można wywozić za pozwoleniem min. 
skarbn bez cła, we w szystkich innych w y
padkach clo w ynosi 3 zł. od 100 kg.

—  Rokowania handlowe litewsko-niemiec- 
kie, które toczy ły  się w  Berlinie od 19 b. m., 
zostały nagle przerwane, głównie z powodu 
żądań niem ieckich, dom agających się zbyt 
w ielkich uprawnień £]a konsulatu niem ieckie
go w Kłajpedzie.

—  Kongres łotewsko-litewski przyjął rezo- 
lncję, by  rządy lilewski i łotewski zaw arły 
układy, zm ierzające do wprowadzenia w przy
szłości unji celnej m iędzy obu krajami.

—  Liczba bezrobotnych we Francji wyno
siła 2 b. m. —  21.934 osób i zm niejszyła się 
w  porównaniu z ty g ovy cm  poprzednim 
o 1.776 osób. Bczrobocje daje się przeważnie 
odczuw ać w  gałęziach przemysłu nie zatru
dniających robotników Tolaków, wskutek cze
go liczba Polaków bezrobotnych nie przekra
cza w calei Francji liczby  450.
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Kronika e k o n o m i c z n a .
KREDYTY DLA DROBNYCH ROLNIKÓW.

P a ń s tw o w y  B a n k  R o ln y  p r z y z n a ł  o s ta tn io
8.700.000 7.1. na kredyty dla drobnych rolni
ków w m iejscowościach naw iedzonych kie
skami żywiołow em i. Z tej ogólnej sumy przy
padnie na województwa. Polski środkowej
2.825.000 zł., na Małopolską 3,420,000 zł., na 
w ojewództwa wschodnie 705.000 zł., a na 
województwa zachodnie 1,600.000 zł.

RUCH PODWYŻKOWY NA ŚLĄSKU. R o
botnicy tekstylni w  Bielsku w ypow iedzieli 
umowę zarobkową, podpisaną 23 marca b. r., 
z dniem 1 sierpnia b. r. Domagają się oni 
25 procent podwyżki.

Na terenie Górnego Śląska w ybuchł strajk 
robotników kaflarskich. Żądają oni podwyżki 
30 proc. Dzisiejszy zarobek kaflarzy w ynosi 
od 400 do 600 zł. m iesięcznie. Rów nież robot
n icy  metalowi, oraz chem iczni na Górnym 
Śląsku domagają się załatwienia podw yżki za
robków. Kwestje te uskutecznić ma komisja 
arbitrażowa.

ODBUDOWA KANAŁU OGIŃSKIEGO. Jak 
Yiadomo, w  tych dniacłi został otwarty i od
dany dla ruchu spławnego odbudowany kanał 
lipińskiego. Najstarszy ten kanał na ziem iach 
>olskich, zniszczony doszczętnie w czasie woj- 
ry światowej, ma do spełnienia w ielką rolę 
v dziedzinie komunikacji, tranzytu i ekspor- 
.ti, stanowi on bowiem  drogę handlową do 
Litwy i Rosji. J*-

Minister robót publ. Moraczewski, głów ny 
inicjator odbudowy kanału, w  w yw iadzie, 
udzielonym  „E poce", tak określił znaczenie 
kanału:

Kanał Ogińskiego jest jedną z najpierw- 
szych dróg w odnych w Polsce Ł ączy  on do
rzecze Niemna z dorzeczem Dniepru, w ięc 
norze Bałtyckie z Czarnem. Odbudowa kana 
u polegała na doprowadzeniu go do stanu 
przedwojennego. Dzięki reperacji śluz, oczysz- 
zeniu łożyska i usunięciu odrutowania 

schronów, które* szły  podczas w ojny środ- 
iem kanału, stał się on dostępny dla statków 

i zanurzeniu dwumetrowem. Toteż natych
miast po otwarciu kanału rozpoczął się ruch 
tratew. Część tratew płynie kanałem Augu
stowskim do W isły. Nie wszystkie dochodzą 
jednak wodą do Bałtyku, wiele przeładowuje 
uę na koleje i w  ten sposób w ysyła  do miejsca 
przeznaczenia. Kanał na razie ma znaczenie 
lokalne, a odgryw ać zacznie poważniejszą ro
lę z chw ilą rozpoczęcia norm alnych stosun
ków z Rosją i Litwą. Linja Bałtyk— Kłajpe
da— Ujście Dniepru będzie w ów czas należycie 

wykorzystana. W  przyszłości kanał ulegnie 
ogłębieniu i rozszerzeniu. W ów czas będziemy 

mogli historję jego podzielić na następujące 
.ikresy: , 1) 1768 r.. —  rozpoczęcie budowy 
przez M ichała Ogińskiego; 2) początek XIX 

stulecia —  dokończenie budow y; 3) następnie 
przebudowa, dokonana przez rząd rosyjski; 
4) dalej zniszczenie i unieruchomienie podczas 
w ojny  na dłuższy czas; 5) w reszcie odbudowa 
i powiększenie do rozm iarów wielkiej arterji 
wodnej m iędzy Bałtykiem a morzem Czar
nem.

WYBORY PLATEROWANE. Na rynku w y- 
,'obów plterowanych tendencja spokojna. Fa
bryki pracują przeważnie już 6 dni w  tygo 
’ niu Rynek nasz konsumuje w yłącznie w yro- 
iy krajow e; zagraniczne, aczkolwiek tańsze, 
ńe znajdują zbytu, gdyż krajowe są bardziej 
'recyzyjn ie wykonane. Wskutek w zm ożenia 
iię siły  nabyw czej ludności, konsumeja na 
platery wykazuje stały przyrost. W arunki 
płatności w  kraju: 20 do 40 proc. gotówą, 
reszta zaś na weksle z terminem do 3 mie- 

Eksport naszych w yrobów  w ynosi oko-

R e m o n t  Z a m k u  k r ó l e w s k i e g o  w  W a r s z a w i e .

Zamek królewski w Warszawie, którego pierwsze mury pochodzą z czasów książąt mazowieckich, 
zpstał siedzibą królów polskidi za Zygmunta ITI, a był nią aż do Stanisława Augusta, którego 
styl i  wysokie artystyczne umiłowanie stworzyły, zwłaszcza w wewnętrznem urządzeniu Zamku, 
dzieło przecudowne, wytrzymujące śmiało konkurencję z królewskiemi siedzibami świata. O b e 
c n i e  prowadzi się remont Zamku warszawskiego z  całym pietyzmem i  znawstwem. Zdjęcie nasze 

przedstawia odbudowę wieży zamkowej, przyczem na szczycie umieszczono kulę złotą.

ięcy.
'o 30 proc. całej produkcji i kieruje się do 
Rumunji, Bułgarji, Jugosławji, Kanady, na 
Daleki W schód etc. Odbiorcy zagraniczni 
•rzymują bardzo korzystne warunki, gdyż 
łacą zaledwie drobną sumę tytułem zaliczki, 
\ resztę zaś dostają kredyt do 6 miesięcy, 
abryki skarżą się na trudności transporto

w e, oraz na brak oddziałów  banków polskich 
■^granicą, co jest pow ażnym  hamulcem dla 
naszych usiłowań eksportowych. Polski prze
m ysł w yrobów  platerowanych finansow any 
jest częściow o przez banki prywatne, częścio
wo zaś otrzymuje kredyty dyskontowe w  Ban
ku Polskim.

Z RYNKU CEN PRZĘDZY BAWEŁNIANEJ. 
W drugiej połowie lipca nastąpiła znowu zw yż 
ka przędzy baw ełnianej, sięgająca przy n ie
których gatunkach do 10% . P rzyczyną zw yz- 
ki było podrożenie baw ełny egipskiej i ame
rykańskiej. Bawełna egipska podniosła się na
wet pomimo powodzi w  Am eryce w w yższym  
-.tosunku od amerykańskiej. Konsumeja przę
dzy baw ełnianej, używ anej przez przemysł 
pończoszniczy, jest wskutek strajku przemysł 
przemyśle obecnie minim alna, natomiast 
w zrósł bardzo popyt na przędzę, stosowaną 
przy wyrobie trykotaży ze względu na w zm o
żoną pracę w  fabrykach trykotaży, spowodo
w aną wielkiem i zam ówieniam i na trykoty ką
pielowe (wskutek panujących upałów ), oraz 
rozpoczynającym  się niedługo sezonem jesien
nym. Rynek konsumuje częściow o przędzę kra
jow ą, częściow o zaś zagraniczną. Niższe nu
mery przędzy, od 8 do 40 wyrabiane są w 
kraju, w yższe zaś t. j. numery 60, 80, 100 , 12 0 , 
1 10, IGO i t. d., sprowadzana jest z Anglji, 
Francji, Czechosłow acji i Szwajcarii. Niektó
re fabryki krajowe produkują NN. 60, 80 i 10 0 . 
W yższe te gatunki krajowe osiągają prawie 
poziom zagranicznych. Poszczególne numery 
podlegają różne] opłacie celnej, m ianowicie od 
15— 30% wartości towaru. Na gatunki przę

dzy, w yrabianej w kraju (grubsze przędze) clo 
jest tak wysokie, że sprowadzanie ich z za
granicy nie opłaca się. W arunki płatności: 
kredyt wekslow y z terminem do 4-ch miesię
cy. Notują za 1 kg. franco skład odbiorcy: 
przędza krajowa, surowa am erykańska: NN- 
16/1 —  0.70 doi., 20/1 —  0. 73, 24/1 —  0.76, 
32/1 —  0.90, 40/2 —  1.25 dolarów, przędze 
zagraniczne egipskie te same merceryzowane 
gazowane za 1 kg. franco oclony: NN. 60 2 —  
2.70 doi., 80/ 2—  3.40, 100/2 —  4 dolary. Ceny 
mają w dalszym ciągu tendencję zwyżkową.

ZŁOŻA RUDY ŻELAZNEJ W  SZWECJI. —
Parlament szwedzki ratyfikował umowę po-1 
m iędzy rządem szwedzkim a towarzystwom 
Graengesberg, eksploatującem najbogatsze z ł o 
ża na świecie rudy żelaznej w Kiruru i Gefli- 
v a r a  w  Laplandji) na dalszych 20 lat, z tent 
jednakże, że rząd szwedzki w chodzi w pełne 
prawa wspólnika.

Kopalnie w Kiruna i Gellivara, które produ
kują rudę fosforyczną, o zawartości 60 proc do 
70 proc., żelaza, będą daw ały w  orzyszfości 
produkcję 9 m iljonów lonn rocznie, wartości 
około 150 milj. koron szwedzkich, gdy w r. 
1926 przy starym sposobie w ydobyw ania dały 
6.3 milj. tonn rudy.

Oprócz tych kopalń posiada Szwecja jesz
cze złoża rudy w  Midlans, produkujące 2 rni- 
ljony tonn, oraz złoża w ysokocennej rudy na 
północy kraju, których dotychczas jeszcze nie 
eksploatowano. Jakie znaczenie ma przemysł 
dla rozwoju kraju, ilustruje najlepiej fakt, że 
Kiruna, które przed 25 laty było jeszcze pusz
czą, jest obecnie modnem miasteczkiem o 10
tys. m ieszkańców z tramwajami, elektrycznem
oświetleniem i wszelkim europejskim kom for
tem.

— ■

Z RYNKÓW TOWARÓW KOLONIAL
NYCH. Popyt na te towary jest m ały. W ięk
szość odbiorców  lepszych gatunków towarów 
przebywa na wsi. Jak zwykle co roku, w ięk
szy ruch panował przed wyjazdam i lotnicmi. 
Pozostali w  mieściń ograniczają swe wydatki 
do minimum, zmuszeni do tego wydatkami, 
związanem i z przebywaniem  rodziny na wsi. 
Daje się zauw ażyć, że stopa, życiow a szer
szych warstw ludności spada coraz bardziej.

I. MIĘDZYNAR ZAWODY PŁYWACKIE 
W  PARKU KRAKOWSKIM.

W sobotę dnia 30 b. m. odbędą się w  pły 
walni w  Parku Krakowskim, staraniem sekcji 
pływackiej K. S. Jutrzenki, I-sze m iędzynaro
dowe zaw ody pływackie przy współudziale 
najlepszych czeskich pływaków z I. S. C. B 
B. z Brna i A P. K. z Pragi, nadto zapowie 
dziany jest przyjazd mistrzów Polski, pn.. 
Kajzerówncj, Kuncewicza, Jurkowskiego i in 
nych.

Komitet zawodów  dokłada wszelkich sta* 
rań, by zaw ody te stały się największą 
atrakcją sportową w polskim świecie p ły w ac
kim.

Początek zawodów  punktualnie o goddz. 
3 po południu.

MIĘDZYNAR. ZAWODY PŁYWACKIE 
W  WARSZAWIE.

W  ubiegłą niedzielę po raz pierwszy odbyły 
się w W arszawie międzynarodowe zawody 
pływackie, w  których brali udział znani euro
pejscy pływ acy. Polska klasa pływacka stoi 
jeszcze na bardzo niskim poziomie, to też nić 
dziwnego, że wszystkie czołow e miejsca za 
jęli p ływ acy zagraniczni. W yniki zawodów 
są następujące:

50 m. stylem dow olnym : 1) Pyżeńsky (Cze
chosłow acja) 29.3 s. 2) Biczak (Czechosłow a
cja), 3) Andar (W ęgry), 4) Kuncewicz. (W . K. 
W . W arszaw a), 32.2 s. rekord Tolski

200 m. stylem klasycznym : 1) Rudi Piovalv 
(Rrno Czechosłow acja) 3:7.2, min., 2) Jurków - 
ski (Polonia W arszaw a) 3:21 min., 3) Szeszley 
(W ęgry) 3:27.6 min.

800 m. stylem dow olnym : 1) Koufek (C ze
chosłow acja) 12:31.2 min., 2) Matysiak (A. Z. 
S. W arszawa) 13:45.2 rekord Polski, 3) Petzlod 
(W ęgry). W  tym samym biegu, Matysiak 
ustanowił i na 500 m. rekord Polski w  czasie 
8.26.6 min.

Sztafeta 3 X 10 0  m. (trzema stylam i): 1) 1. 
S. C. R. B. Brno, 2 ) A. P. K. Praga, 3) M. A 
C* Budapeszt, 4) Reprezentacja Krakowa.

Sztafeta 7 X 5 0  m .: 11 A. P. K. Praga,
2) M. A. C. Budapeszt, 3) I. S. C. B. 3 -  Brno, 
4) Reprezentacja Krakowa.

100 in. na w znak: 1) Bielak (Brno) 1 :224 , 
2) Biczak (Praga), 3) Avar (Praga), 4) Trytkn 
(Kraków).

100 m. stylem dow olnym : 1) Biczak (Pra
ga) 1 :8 :5 min., 2) Dworak (Praga), 3) Kunce
w icz (W . K. W . W arszawa) 1:15 min. rekord 
Polski.

400 m. styl k lasyczny: 1) Piovaty (Brno) 
6:58 min., 2) Jurkowski (Polonja W arszawa) 
7:15 min., 3) Szeszley (Budapeszt).

300 m. styl dow olny: 1) Koutek (Praga), 
2) Matysiak (A. Z. S. W arszawa) 5 44 min. re
kord Polski. 3) Petz.old (Budapeszt).

100 m. panie dow olnie: 1) Hanslowa (Brno) 
1:40 min., 2) Kaiserówna (Górny Śląsk 1:42.0 
min. rekord Polski w yrów nany, 3) Tratowa 
(Polonia W arszawa).

200 m. panie stylem klasycznym : 1) Hans
lowa (Brno) 3:43.8 min.. 2) Kaiserówna (G. 
Śląsk) 3:46.1 min. rekord Polski, 3) Gesleró- 
wtia (Górny Śląsk).

Sztafeta 4 X 5 0  m .: 1) A. P. K. 2:03.4 min , 
2) M. A. C., 3) I. S. C. B. B 4) Reprezentacja 
Krakowa, 5) Reprezentacja W arszaw y
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